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Ka sce»de jti,6 DTa j.u^ dza&aj cuni
jdTmogo któfiąy Av p(r03j01g U j piorwiaych
aktach tw f ' 1,1 'w,fifoffln.ej kreowaili kierupąoa 
ro3c. Opróc* sa areuów i prcz-ydeiiftów, luaBtęp 
tyoh piotfw® , ttoTów stenomTł-i wówczas w  
Ńicmcz^dii * siRn IfoUwcg, v<xa Ja^oiw, s&-
krc-taiiz ^ |; 1W*n8wi®i) podsekretarz sta­
nu dla ^raai.i«5anyoh; w  Anstayi, lir.
Scuersfkh 1 1 - ji -z a , tudzież hr. IJarcJitoid; w 
Rosji' Sąaou^w a-inibasad-w paryski Izwoiskij; 
w Angi® &A ” oward Girey i Nieolsotn, podsekre­
tarz 7 e hraucji, YnsiwaS, prezydent, mi-
nictcróit dbinuKłor spraw ^^'rajnicBnyoih. w  jedoeg 
tochio, Brc®vcmu-li.-url-in, iniiuBter sprawiedliwo* 
(,01 i ya«fQpca mirwsafra spraw zagranicznych, 
Berthcl'0't; zastęp o a dyroktora politycznego, do* 
p'a!rl,̂ Ji*orut.'11j w yca-bii Pasicz, prezydent rnini- 
Htrów i n  !ti^ »  apraw ^ingranicziaycli i Paczu, 
jego w Balg-ii i>a,v.igmoin, niimiister
Spr&K' tllllCZUYCJl.

Ze Wiszysbkicli tych pieimiśaoTdainowjT.li akto­
rów i»i*Jna Już na_ widowni żadnego. Ostał ni

r̂̂ rĵ aŁ»viŁ35 ■     ---

iU tfji iu^7?n  p .m iti  sit? żadne ainekryie, om rto na iprayimw^
i i i  m% -  I jfo  M i i  i ł u  f e *  ****>«*■■ ««*«*«»" * «•

K iedy i osyjska nadal roW otram i^żoM^ltai, a 
za nia nz.-ęd prowrjtoryozaiy rznopy .pferwasje l.a- 
sio pakloiju. boz aTLeksryi i  Stsowtrybucyj, .to Vi!a 
midł imzectzywTstauonio tego  hasła pnzedstsuwnać 
miogło tyLko zysk. W szak m  podiatiawie stowi 
lWHcay, wytworzionogo ptaez wojinę, RoBya nta 
miir ..malinę sm nse aaieteyj, <?& no ba..xl7xr w.elidfc 
—  porważjnych strat. K iedy Jedtoafc paa-Iamont 
.nilomieeM zgłasza akiece do tej tfa&ady i tależe 
Odrzaca anetó-jco, te  na’ pwMiawie tego  samego 
stamii raeozy., 4J tw^rzokiogii pyrzitz wojlMj, jeet 
te 7. jego strony ófkurai, a ide zysk. Panlamfmt 
monrkfcfc; mówi tu bowiwm w  iroienrra tych, 
ibtórziy zajęli przeszłe siodmikroć sto tysieey 
ki'omc-brów terytoryów niopnzyjaiotelfi.kiich w  
Ennopio, którzy dzierżą w  swem ręlcu nie tyl'ko 
całe pronwilbye, ale całe paiisnwa smteeh wrę­
gów . Jeżeli tacy stwierdzają, że m e ch.cą anek- 
sy jj jeżeli temu stwieidzeniiu towatrzytwy ustą­
pienie tego najwyższego kierownika polityki m - 
gTa.n.ici7Jaiej, któay na tak io slmierdzeniie nie uukrł 
się właśnie zdobyć, te  stoderdyetnie taHdc musi

,, n „ )t, n .  , .  - o ” - -obciążyć szaię poidoju o  wiele miecej- niż wszol-
° d4Ć r n o ś r td S i  a n  ™  m ^ c h ^ .  k 'ó -  kie inne dotychczaiowe. ,
rry. ; 0 :; f  przy wybuchu To toż zapowidcHzianego na inteo posiedzenia;rezoiucya większości słronnictw
avojn.i; z^cuj li*|> w uitaęd'ZBf© ty l- lptń,l'almorrtiu nlemiecfciego 'oczekiwać ntezuai jar | jest doskonałą. Zabezpieczone |ni8« hyt jeJnak
■f*0 5 e¥!air?  ^■wniwli i prezydent ko w ypadku rzczególnfej dciuicfełcgo nie tyłfco i .'eBasese zdem ekratyzo waiue stosunków w Niem-
h-ancut • ‘ . 3 1 t o vrcy w ojny z  ca-rein na ze względu na pierwsze ośw/iadczanie ulowego. css&ch, bez ctzogo rezolucja  ta jest światkiem pa*
" .L  H W  ^ ;!r 1 grainicnimi nie tylkio wka-lkanclorzai, a le •przOdowszystkieim ae względu na piwu.

gę połowiczną, gdyż w  takim razie, spotkałby 
się natychmiast z oporem znacznej większości 
w izaie. W iększość glosować będzie w Izbie siu- 
nowczo za swą rezolucją ,

!fe»i T O K 5IS8 pjfsolGfiia Slemlss.
( Telefonem ).

Bedln, .13 Ispc?' 
»A z Est< donosi z Rotterdamiu:
^Mortrug Port^ dottnosij że rffeteieekie -*ofe 

w Kopenhadze są zds<nćai, iż Berlin ogłosi w naj- 
b&azycS thuacn aową propozy^yę pokojową.

W .Niemczech panuje przekonanie, iż pokój 
bez andiWyj i odszkodowań ma w kc«H efl wiel­
kie w ła o li  po-.rodzenia.

Bsattos o rez5lacyi nsslctMiJ.
(Telefonem ). '

Budapeszt, 13 liptrai 
>Az Est« donosi ze Sztoldiolmu; 
Korespondento-wd »Az Ekt« w  Sz-tokhc mie 

oświadczył a n ie ls k i mmlster rlenderson, że
niemieckich

gnoła .za sobą wiosenna o fo n z y w  francusko- 
amgielska i domaga się nka.rania winnych .poli- 

! tj^ków i gon ora łów. 'Według ogółneg'0 mntemŁ- 
nife Pomcaró ponosi odpowiedzialność za 
WISEjHflSO.

Berlin, 18 lłpca. 
»Bsrllrrer T.. gilbiait-i donos-i z  Genewy: 
>Pi'ogTes« 4Lyon; zaanacza obiegaj ą wśró ł 

k.  ̂pa.lan.ontam ych .pogłoskę o  zmianach w 
P rot necie fruiteuskim. blają U3ląpić dwaj mini- 
slrowse, niięazy nimi ua!vy. Na miejsce rch 
mają wejść do  gabinetu Augagneur b  senakor 
dół Bjerro.

• p vv*ok wpływ ów  pańsibwowjjcih.htę uchwało większości narodowej reprezentacyi 
^  . j ,̂1 , •C. r‘ * ^r(>lowic tamtejsi zinajdują się niemieckiej. W ielkiej waiżniości tej uchwały do-
l  ^Tnki ^ 01 V'" flt*‘ln5c ^ s e m ^ o  przynajmniej wokM fąkt, że oczekuje jej ca ły  świat zarówno 

v-'1' . • jwfojujący, jak neutralny, że Ideroiwnicy obozu
' / 'n  .7 * ji c p cza jednym  cesarzem, jednym ,nrzeioiiwlniegio z  LlurydenA fteottgem na czele puzy- 

1 J1 ^ 11 prezydentem, nie ma już d z i■ jgotewują się już dteiiaag do odoioiwiedzi W iele 
:aj ł"-C80 na powierzchni z t4"ah, którzy woj-,^przemawia za tem, że zbliżamy się. d o  punktu 

nę o 7i zygatcw.al1.', roEjroiczęli i za n-ią odpowie- EiwmoiOncgo w  tej wojnie, o d  któregb —  być bair-

P r a s a  K o a l i o y i  o  p r z e s i l e n i u  

w  N i e m s i e s f c
(Telefonem ).

Kotterdam, 18 lipca.
»Maą'c;liester Guardian*, onunw-iająic- •przesile-

v z ‘\h- daiojową wypełniają dao może —  pokój “cfteznie się ku nam zbłirżać nie kaioclorskie w  NiemiazecJi, jest zdanie, że
zmay Atwy zi.e ^uc^zje mmej iuh y ię c e j riowi^ SByibctiej, uiz można było jostwaze nieidlawino pirzy- zwą*aiężyło stronnictwo junkrów'

| ^Westnunistcr Gazette* oświaduza: Nie wie-
: — ------ —— jm y dolad niic 3tanow'ozego.. W ypadki w  Niem-

ozeeh ocenić moimi, tak samo jaS&o Zfwyaięsttwo 
partyi iwiojeamioj ja k  i pokojowej.. Decyduijącean 
będziie stanomiske parlamentu.

>• Daily Chronicie.;: pi&ze: Cesarz .niemiecki za- 
nnianował now ego kanclerza bez wpływu reipre-

z

prywm bn/ych,

w ką-żdym razie za. vo7ą>c-częcie wojm.y bezpośrc- p iszcząc, 
dmie 'nicodjfowdoćlzialai.

O koliczność te ma swip-ją wmgę z tego wzglę­
du że spćr o t-f kto yćnFen, wj"b adiu w ojny, do­
tąd się jow.ioze Ji"e skońcizj ł. Wsizicizyinainy je&t 
ciągle na nowo. Nawet sooyScliści ikłócą się o  to 
jip.GdKy sc-hą. Usuniecie się % w idowni wiszyst- 
kach bezpośrednie od^ontcid-ziidbych apąawoów 
wojny rpoin wprawdzie niorytoiryiczime nie 
sti^ygaia, ale edhiesuje mu w lclc % jegc 
W ten spesob bow ten ikwestyia, 'braci « 
picniJekąd <oscł*My. Z racli uniku w ypada ją  indyrwi- 
dnałnoścd. siziczeigrólniej zmieiiawidzione. Połlmio- 
towe sfcosnnld epaaa.wców w ojny  powstają prze­
szkadzać przetimicitcwemu traktowaiiwu joj ce­
lów, przebiegu i zakończenia. Wpizysitkie to kwe- 
stye tracą zabaw ienie 'osobistych sporów, ambi- 
«y j i aiiiim,ozj'j. Stają się czysto objektywnemi.
Nowi luitóe mnga s;ę na no'wio zabrać do ich 
rozwią: ania, nie ołoiażoni dacrr,vtni'i losobistymi 
•hiędzy sobą pcTWchiwrkaini. źladon z nteh nie 
Potrzebuje pytać d^sriego. jak to było na r*o- 
°7.a.tk'u. óo mówił, co zamierzał, co czjmik Bo 
hifct z nich za. ton początek nie ponosi osobistej 
'odpowiedzialności Jest to ogólna —  depersoini- 
fAłiicya zaga iniiemła avojny światowoj, jej po- 
a«adów i celów,. Boz przecenjania jej nteżna. je­
dnak pirwiodzieć, że stanowi ona ułatwienie dla 
pośredn-icn W y oezwośredinaicfh rokowań.

ZnaczeiWe jej rem większe, że ustaidenin esta- 
tniogo aktora z prologu —  .P.jtłmianna, towar*
^ ó s z j r«zolucya pokeyowa bardzo znaozne1 
'V|ę]<moś'oi parł:imentu niemiecikiego, W  rezołm 
°W tej więkśztiść '[iiowtoiraa wytrlaźt te i  dioibitnie 
*0, cio ua ąieczątku w 'cyny cesa.rw niie-
T iw k i. a czego n igdy potem  jasno i  wyraźnie 
nie «fcwieoizii kaąiclerz, że ndtniowiote, dla Nie­
miec w ojna ta jest tylifco oibrotaną. W'i.ękisa.ość 
paadamenn niem ieckiego idzie josizcze dalej po- 
7̂ a to zai-adn,i cze oświ.udicizeuie cesarskie iłsibwier- 
dza. to pragnie pokoju na zasadzie »porotzumie- 

ia i trwałego pojednam i a narodów*, z ozem nło

Dupntaipa Izby psnćs u cesarzu
(TeL a  k. Biura feoresp.)

W iedeń 18 #ipca.
W czoraj o godz. 11 m o d  południem a>aś?»łi: 'łęhtaifei ludowej. Postąpił tak, fek ów kalif

deputacyi na .posłnolia.

0 zśofofife Ifijfnu
(Telefonem ).

W ietf eń, J 8 li,p«i.
Ozłonkoirie prezj^dyum Sejmu bośniackiean 

Sutnarioz i dr Diaowiicz odbyli wiczoraj w  W ie­
dniu kon ferencję  iz (prezesom klubu połud. ało- 
wiiai'nsikiiieg'0 dr K o r o s e c e m oraz z  wspólnym 
ministrem skarbu baaz Burianem w sprawie 
zwołania Sejinu bośniackiego 

Z Wiednitu udadlzą się dr Sumariciz i dir Dim;o- 
wiiiciz d o  Budapcsaisu, a,by .przedstawić swe żą­
dania rządową węgiersidietirm.

koju. Koaliicya powinna się mieć na baezności 
i dalej wojnę prowadzić.

*D lily  Tel.« donraga się zdemokratyzewarda 
całych Niemi(?c.

» Petit Journal* sądzi., że dr Michaelia zamia­
nowany został na żądanie Hinideuburga, 

*T®uania.ui|i« r.brzymnjo, że1 -zwycięŻTd panger- 
mianiazm.

Dymisya Taks Joneseu,
(Telefonem ) ^

Genewa, iS jjpca. 
A gencya Tlarasa donosi:
Po dymisyi Take Jonescu i dwóch innych Hii- 

nistrów oolecii król Bratmuowi nusyę utworze­
nia gabinetu koncentracyjnego.

Odiysfęanie Koiaszn.
(lei. c. k. Biura ki res" 1

W iedeń, 18 lipca.
Ubzędowo ogłaszają dnia 17 bm.:

W sch odn i teren  w o jn y ,
Ustępując pod naciskiem wcj.sk niemieckich 

i «yisteo-węgierskich, Rosy arie opróżnili wczo- 
ra< Kaiusz i zachodni brzeg Łomnicy. Sprzy­
mierzeni posunęli się za ni mi. Na południe od 
Kałusza przyszło niiejscanii do sBanejs/.ycii 
walk. K oło  Ldzian 6 rosyjskich uderzeń odcią- 
żr,jącycłt rozbiło się o opór chorwackich bata­
lionów. K ojo  Landesireu i kolo Nowicy esią- 
gnęłlśmy zysk na terenie.

Pozatem z frontu wschodniego i z 
niema nic now ego dto doniesienia.

;atwi

sach który się jednak załamał w ognia i walce 
zfelislra wśród bardzo wielkich strat nieprzyja­
ciela. —  V'rszystkie świeżo zdobyte sfeiiowisku 
trzyma m ocno w sweiu ręku wypróbo-oana dy- 
wizya wsclioduio-pruska.

Na półnoi od Reims nie udał się wypad  f-aiv 
cuski na zdobyte przez nas rowy na południ* 
Bo«s— Souiaitu Dalszy atak został powstrzyma 
ny przez nasz *gień o&rouuy. —  Na górz* 
Pohl w zachodniej Szar--pani:. udało się Turyn 
czy kom \sT zaciętych walkach na granaty wypę­
dzać francuzów  z ostatnich kawałków naszegf 
dawnego staswwiska i odeprzeć kiiłta 1 onirata 
ków.

Na iewym brzegu Mozy w południe rozpo­
częło się gwałtowne działanie artyleryi ną 
wrzgć-rze 304 j na przytykające linie. Nasz ogień 
niszczący na i owy francuskie j na ubik acje  po­
gotow ia francuskiego stłumił atak nieprzyja­
cielski. Tylko trochę irdzi wyszło z rowów. — 
Dziś rano wzmogła się tam walka ogniowa zno­
wu.

Giąupa ks. ill.brechta: Nie było szczególnych 
zdarzeń.

Nas? lotnicy ustrzelili 5 sam olotów nieprzy* 
jacie'3kich i 4 balony.

W sch odn i teren w o jn y .
Front ks. Leopolda bawarskiego: Żywa dzia­

łalność bojow a pod Rygą, Dźwińskieui i Smor- 
goniera trwa dalej. Przy wyjaśnionej pogodzi# 
ogień liail Narajówką był silniejszy niż w ostar 
nich dniach.

Na poi u ilnia od Dniestru radreńsłde pułfcs 
wzięły teren lesisty na północ od Kałusza. Po­
nieważ także od zachodu posunęły się siły nie­
mieckie, Rosyanie opróżnili miasto i szybka 
cofnęli się na południowy brzeg Łomnicy.

Z frontu areyks. Józefa i od grupy Mackem 
sena nie dc niesiono nic szczególnego.

W  Macedonii syruacya niezmieniona.
Pierwszo cenzrstry kr.-aterrr.istrz 

Ł u d e n d o r f f ,

W łosk i teren w o jn y .
Na Coltricon eksplodowała włoska mina, —  

Nasze wojska a takowe obsadził;/ lej.
Sze? sztabu generalnego.

sngm i (M 5t« 
H U S istot

M iwigo ksscfgrzi.
(Telefonem.).

Berlin, 18 lip ca.
»Berl. Tageblatt* donosi, że kanclerz dr Mi- 

chaelis zamierza wprawdzie złożyć oświadcze­
nie, zbliżone do rezolueyi większości parlamen­
tu, nie oświadozył jednak dotąd, że rezokteyę 
tę w zupełności przyjinnije.

» Borliner Tageblatt* i ^Yorwlirts* ostrzega 
ją now ego kanclerza przed wstąpieniem na dro-

Bkidfiy aptyytićiuty
inlgpijiłtisisiilff.
( Telefonem).

Berlin, 18 ltpca. 
»Y:0ss. Ztg.« donosi z  Berna:
W edle doniesień dzienników lyońskicb W y­

dział socja listów  francuskich uchwalił podjąć 
układy z socjalistam i nieprzyjacielskimi za po­
średnictwem towarzyszy neutralnych.

P rzesilen i we Francy?.
Wiedeń, 18 łiipm. 

Jak z Berna donoszą do  pism wiedeńskłoh, 
we Francy! iszerzzj się coraz bardziej pogłoski 
o bliskiem ustąpieniu p-ezydenta rreczypocpoii- 
tej Poincarego i o  możliwem zastąpieniu go 
przez ministra w ojny Painlevego. Opinią ipu- 
biiicizna jest wtzbirrzo.na wiadomiościaini o  nie- 
izmiernyich ofiarach w  ludziach, feuóre pocią-

BKjpwa. ttu w sR iw iO T sa m  ismsuoa«Bsu-iiA«"«v,"JU - sru._«c"i,aBra, w^ ajtgraBWBWBgi «  ~ws^5 j a * f - » J

KoiiiamM niemiicKl.
(*fei c. V. Riur* kore.ip.)

Berlin, !S
(Biuro W oTfa). Wiolląa głóv.na kwatera do­

nosi dnia 17 lipca:

Z achodn i teren w ojny .
Front Vs. Rarprechta: Na wybrzeżu po żywym 

ogniu całodziennym zaatakowali Anglicy zno 
.Wsi pod Lombartzyue, ic-cz zostali o.lpaiei. —  
W zdłuż frontu od Noodschscliote do Warnetoi, 
wzmogła się działalność bojc-wa artyleryi do ' 
znacznej siły, a także po obu brzegach Scarpy 
była żywa. Angielskie wynady wywiadowcze 
rozbiły się pod Messines, Hulluch, Gavrelle, 
Bullecourt 1 na północ od  St. Qu&ntia.

G-rupa w-djtk micmieckiego następcy tronu: 
Przch południem na drodze Laon— Soissorss 
wojska wynadowe pułku liano oerskiego wraz 
z oionierami po napadzie ogniowym na iirJe 
francuskie, wysadziły w powietrze schroniska 
podziemne i działa ustawione w rowach, i wró­
ciły  z wielu jeńcami i karabinami maszynowy­
mi do własnych rowów. —  Pod Contecon śmia­
łą wycieczką zajęto w nocy dalszy kawałek 
Stanowiska francuskiego. Liczba jeńców  w tym 
odcinku podniosła się przez to  ra  450 przeszło

Tuż przed zapadnięciem ncey nieprzyjaciel 
otworzył nader silny ogień na stanowiska mię­
dzy folwarkiem Malyalle a Co-ny i skierował 
potem na ten front silny atak w gęst ych ma-

Branaam : bsbs

Sp;m o n  z s o i m e a  c f l  b o I s k b .
Na piatkowom posiedzeniu kom isji w o jsk o  

wej Izby posłów r.lożył kierowtuk mini^erstw? 
obrony krajowej w sprawie czasow ego uwalnia^ 
nia od służby wojskowej ważne oświn-dczonie, 
którego c. k. Biuro k-orespoTtJcńcyjną nie po­
dało Jo wiadomości prasy polskiej. Obocrue 
w od.s spiawozdania, jiodanogo przez- prasę w io 
dońską, za.intesiC7.nmy ow o  oświadczenie kiero­
wnika n br-terstw a  obrony krajowej, generał* 
Oza.ppa-

KtercWni’ : ministerstwa podał następujące
wytyczne w.tej spiawiw W szyscy, którym uwol. 
rienie już poprze kilo przyznano i co do których 
ch o j i jvż tylko o dalsze uwolnię' is (przedtu- 
iteiiie nwo-lnicnia. Uwag i red.) oirzy nali ogólnć 
przer-Jużer.is uwolnienia. Każdy z ldełi r-vaż-ny 
jest za tym czasowo dalej uwołnion, -- Jr 
in lyw i łualnego rozstrzygnięcia jego  spra. . .

W yjątek stanówią ci, Którzy /wstali uwolnio­
na od służby w armii potowej, którzy p o  uipty 
wie terminu uwolniema. mają powrócić do s t f  
rogów.

Tym, którzy dopiero wnieśli podania o uwoł 
nienm, może władza polityczna udzielić pewne­
go terminu na czekanie, a terminy te zostały 
w ostatnich czasach przedłużone.

W  ten sposób osoby te mogą pozostać na 
swoich stanowiskach i czekać na rozstrzygnię 
cie podania.

 ---------> t~ Vir>-----------  -

M ńRYA CZESKA.

i  Y  | |  ^
Szkic z reku 1914— 15.

1 (Ciąg dalszy).

Ooś z tej y.STry mówiło do niej... szeptem mo- 
ńiotoninym jak  przezmauzemiie:

Famiiętasz .. twój mąż uireurł, taikże taką 
pustkę od w  i fe-ij. chooioż dwie iosuie, dziecięce 
gtewy tuliły się do twoich kolan... pustkę 
śmierci.

A  tem z sania jeslleś... sama i może już samą 
tesiamiesz... 2ywi odeszli chłopcy twoi, by zgi­
nąć gdzieś daleko od  ciebie lub Kionać powoli 
77 szpJatuch a ty matka tme mogłaś ich zatrzy- 
«*ać i . ,  nie chciałaś.

. l>wa żywe istnienia wydałaś z łona, by  rzu- 
Cić  je litd/Aocca na ofiarę... i po co?

Tycio im cłailaś, kaamiłaś piersią własną, czu- 
TTłlaś przez -łługie, bezsenne noce u ich ióże- 
ctok cbodowałaś tek troskliwie... i po co? 

Boże! mój Boże!... po co? !!
1 pi7.ed tą nicr07wiąznn;i, straszmą zagadką 

^•tezyuiaia się je j myśl... jak przed jakimś ol- 
ńzj-rniim, potwornym, niebosię7.nj m murem i 

^Nawija się o niego w bezsilnym trzepocie.
) z żyłko można wziąć życie i raz jeno cd» 

raucaćje można...
^ O dzia ła  to dwie jasne głów ki dziecięce na 

nł drobniuchne rączki i usteczka jak
kiem 1 „ viaiL'u ~  czula ich u piersi własnej, rnle- 
c z e r n i ^  tozkm tały rumieńcem- 

‘■c z n'e ’ siły... I widziała je  rozswawolo-

no, bez,troskliwo a każdemu jifj słowu posłuszne 
a petom pcicliyl-ctio nad -książkami, pwytarznjflcc 
w riieokoiiczo-ność słów/ka łacińskie i greckie. 
[ widziała sirojc sny o  przyszłości, o  wnukach, 
o jeszcze jednej wiosny nawrocie, o starości 
szczęsnej, jak wieczór pogodny i oto wszystko 
nagle runęło w gruzy a w jej duszy ból jeno 
łka... po co?...

—  Proszę paniusi kolacya na stole —  życzli­
w y  glos 'Starej ŚYikty zbudził ją  jąkgdyby ze 
tiniu —  bak tu  paniusia po ciemku siedzi, że ani 
dojrzeć nie mogłam. Panica Staś mi nafezsfl, 
żrtfcjyim paniusie rozwoselała, ja  ta stara, mieza- 
baiwraa., ale tak w  samo-anościi i po  ciemku to  tyl- 
klo aIte myśli eziłkniidoka naidcbodza... Zaiświscd- 
łaim w ialdiałni lampę.

—  Ja... nie mogę jeść \Vi:kte...
—  To się paniusia heirbatki napije... robótkę 

weźm ie.
Przeszła więc idio jadałru i zntewu m im ow io 

dnie spłakane jej oczy szukały wytwornej syl- 
wejtki Jenzylkla' p> prń/wej stronic stebg a rzfJoitoj, 
fail'«*e czupryny  Stadia po lewej.

( * Slibanle było na klolei —  m ówiła W ikta,
stawia.jąo przdJ nią filiżankę herbaty —  a nasz 
p.intez taki był młoidziusieńki a  taki ładny', że 
aż się płukać chciało. ()t wydiuśtalam, -wyhotubN 
łam st/koliki moje, oaj strzejmęly skiwydłami i 
naleciały...

1 stara sługa pnidreptala d o  kudini, ocierając 
Izy końcom fartucha a  sirwawu głow a pani An­
ny opadła z cichy m szlochem na biel si =rwety:

” I kaczego matki iść nie tuogą, gd y  d zieci mu­
sza... diaiCizega? •

, v >  - -  v  <

Minęło miesięcy kilka, ułożyło się jakoś ży­
cie. W cichej, staromodnie urządizonej jadalni, 
pani Anna i stara. W ikta w każdej wolnej chwi­
li -szyły bieliznę d’:a. legionistów lub robiły na 
drutach kamasze. T tylko gdy' nadchodził czas. 
w którym  pocztę doręczano, to z  rąk kii wyna- 
dała  robota i te  chwila któraś w ychodziła *na 
ganek, wyglądając IpękjRtej figurki Uistonosza. 
Dosyć ozęstoprzyichioitllzdykartikii .pcilioąye, wym ię­
te, rdsane ołówkiem, zti.maz.ano... -o jakże wtedy 
serce pani Anny biło niepokojem i radością. 
Z tym i różowsm ! Icartkami życie wchodziło do 
dtwoirku i nadzieja.

Z rzucanych w  ppsp’ cchu zdań Stacha., śmiał 
się jego  m łody głos echem, z węuwą opisywał 
ówlictzenia'przygotowawczo, później życie w p o ­
lu, własne p.rzy'gody, podchw ytując wSzęFzie 
pierwiastek komiczny. Poważne a soideczne 
kartki Jerzyłka rariika.ły natomiast wtszyistikiego 
co  się cdn’Oisiła do w ojny, opisywał przyrodę, 
mijane miasta i eiołaf, znać dusza jego  szukała 
w y to  mienia w ciszy i pśęknlo natury, p o  ganzic 
ludzkich v/alk. Raz 'tylko wyrwało mu się z pod 
pióra zdanie pełne męki: »0  marno, straszne 
jefct działanie naszej 'aat-yferra, widziałem dz.iś 
z bliaka pozycye  osfcrzdrwane -wczoraj (irzez 
nasze dzJala... na wywwach ziemi, strzępy^ -iał... 
straiszne! Widziałem już tyde, że miałem czas 
oswoić się z  g-rozą w ojny, ale tej zdobytej po­
z y c j i  tee zapomnę chyba do śmierci1, terrbar- 
dfeiej, że 7, rozrzuconych 'ziap%ków, leżących 
koło jednego trupa, dowiedziałem się, ze to byli 
Polacy. Była chwila, że zdawało mi się, iż ^sza­
leję... módl się za mnie n a jd ro ż sz ę b y  się no nie 
stało Kiedyś... w olałbym  śmierć!* Kartka ta na 
nowo rozdalrla je j duszę i nie m ogła odnaleźć

spokoju, chociaż następne listy' bydy znowu po- ciężkich dział, snuły się w ozy trenu szeregien 
godne i zrównoważone, ona odczuwała smutek, j szarych bud, zaprzęz-m^, ch w małe. chude, góa 
nujący się między ranami i drżała trwogą. akio koniki. Ozasmn brzegiem ^Mbińca- precle

ciał szereg aut, rozpw.-skująe cale masy Lłota 
rozlegał się wtedy pisk óbryzganeg-o tłumu :

I bydo jeszcze coś, co jej duszę d ięozyło? Kar­
tki notsiły daty z przedl iniesiąc:, czasem i  zawsze 
chwilową raidość głuszyło pytanie... żył wte­
dy/... czy żyje dzisiaj?

Jednej mocje, zbudził panią .Annę dziwmy ło­
mot. jakgdyrbyr lawina jakaś zsuwała się z  gór. 
Zarzuciła chustkę na ramiona, statoęła w oknie, 
noc była tak .ciemna, że w  oierwszleij ohfwtilP nic 
rozeznać nie mogła-, słyszała jeno miarowy ło­
skot, przelewający się w dal. Po długiej chwili 
dopiero rozróżniła nieskończony szereg szary,-cb 
postaci, monotonnie bluzgotało błoto gościńca, a 
drobny deszcz siekł. Kolumna wojska wlokła 
siię ciicho, -wolno, bez końca.

Mijały długie, długie godziny, noc przeszła

gruby/, żołnierski śmiech.
I znown łoskot k o fy -  końskich, skrzyp osi 

zardzewiałych nawoływania woźniców' a po tero 
miaroare kroki ludzi, dążących w mgiiistą dai 
uliwnanego losu.

Nagle stało się to, o  ozem parni Anna marzyła 
od wczoraj, z jakąś upartą nadzieją, jeden z -wo< 
zów  aprŁączył się z szeregu przystanął, zsunęła 
się z, niego wysmukła postać, ochlapana błotem, 
mokra od deszezr.. a sv chwilę potem pani An­
na tuliła w ramionach starszego syna. okrywar 
iąc, pocałunkami jego opaloną, szczupłą twara 

—  ffiw ii* ogron.pie głodni jesteśmy, a casaen 
w/ sasurtuwy świt, a wciąż, jeszcze mlaskało bhdoiólnżfo mie mamy, 'zdałoby sio coś oi«płegw. Jeżeł 
pod tysiącami butówr ą pani Annie zdawało s ię ,‘ mama pozwoli, to po kołeg-ów s-koozę, a mama 
że i m  cichy szept ziemi deptanej, to  maoii-rzyii-lnam da kawy łub herbaty i coś do tego... d o  
t kich serc jęk, towarzyszący synom. Chwałami brae?
miała nadzieję, że od szarej kolumny oddzieli I zaroiła się mata jadalnia pani A niny od. un* 
się jeden, jedyny oieii i ku dwmrkowi skręci..
Dzień'się zrobił, w mglistą przestrzeń szły wciąż
w raz to nowe p-oekwie, migotały bylweiki opa- gwar! dźwięk szabli j o S fó g  
h,m y ch wkhrnsni i 'słońcem  twarzy, czasom :" Yóikta nastawiła samowar i zabrała

f-imażenia kotletów wieprzowych, paan,

fermów i mokrych -od deszczu poetaci, za  
dźwięczał w nici dawno niesb sromy 'miech

ptesr.ka jakaś buńczuc-zna zerwała się, zawiro- 
wala jak  ptatc nad szeregami i konu.la w  mono- 
teanym tupocie maszerujących nóg. Przed do* 
mami tłoczyły sóę kobiety i dzieci1, cala ludność 
miasteczka wylęgłą, by patizeć na przemarsz 
wajsdc, a niejedna matka lub żono, z tom samem 
uczuciem co pani Anna., szukała wrśród szeregu 
obcych twarzy... jednej, 'Kochanej.

, Dźwięczały szyby , dtrżała ziem ia P od kołami

się dli 
Anta

przy pom ocy syna, po-kryk,. stół biała jak .śnie* 
serwetą, przyniosła ehlcb, marto, węóLtny i  w£ 
na kilka butelek, od czasu do czasu -wułe»j%- 
prcmieniejące spojrzenie na szerokie rtmiona 
ciieanną, Energiczną twarz syna, tak się wiKróff 
tak zmężniał... (0 . d. m l i
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"Warszawa, IG liip.cn.
Ju-k sic -w ostatąicj ndswli dowiaduję, Rada 

S-Umsu i, ystosc wala , rai stępiającą odezwą d o  na­
rodu p-olfk iect:

T. Rada Sfn-n, pirtYLohna do pracy nad od­
budową państwa ppDkieigo jpierwsaej chwili 
rc-zporzę.cia sw ych czynmo-s-ci przyjęła jako za­
sadę naczelną, że podstawą tej odbudow y win- 
fto być wy i worzecie własnej amuiii narodowo) 
i że k K iram i tej armii winny się stać Legiony.

Na pierwszem zaraz orgnuifzaoyjaem posie 
&7,si\ u wybrano k om byę w o i loową, .przyjęto' 0- 
- wiadozenie wft/zy.-tldeh (pułków tegwiinwwch, 
witaj jcycł 1 w  Itailzie Stanu rząd potoki, ©świad- 
iraenie Rofekhrj 'drga :zueyi W ojskowej. 'iiż o d ­
daje w  sity i krew d’a ruzponządzenia T  Ra­
dy iip.nii ora-7. uczczono zasługi Legionów 
i>rj«ę. Piłsudskiego na polu bi.tr.y  j formacyi 
.Wojska Polskiego.

(fdt.ąd Radu Stanu nie-ustawała m i  nu chwilę 
•v pra cy  nad- posuwaniem naprzód sprawy w oj­
ska polskiego.

Zwrómuo- -się więc do cesarzu Karola z pro­
śbą o  przekazanie Legionów państwu polskie­
mu, npo-miniamo s:ę o ;ch le}>szo ziaopatrzenie 
ekonomlozaie, określono .zasady twoiweniia 
armii narodowej, na koniec. «*przcci.wło-iw się sta- 
nicwcco piiojokfcow® wycofanna z nich poddtiinyełi 
austro-węgierskieh, co też ,zostało uwzględnio- 
o » .

Legiiony zostały wresz-cłe praokuzane jako 
kadry d o  fortiiowuniia. wojska polskiego, nad 
którcm naczelne dowództw© w ojskowe oddano 
gon. Beselerown.

Zarząd -polskiej s iy  zbrorocj zorganizowany 
został bez uwzględnienia wniosków R ady Sta­
nu.

Na -skutek yedlmk -dalszych starań R ady Sta­
nu o zabezpieczenie polskiego -charakteru two 
rz.ae.ego się w oj-ka, uzyskano co do  tego- za­
pewnienie- ze strony gen, Roseleau, k tóry  'zarę­
czył uroczystem sl'owoin, że wykształci i da te­
muż krajowi armię narodową.

zyskano1 tula-ai oficerów pol&tich w  ztirzą- 
dzie-wojąkoorej siły zbrcjnbj, od da nśc- t o  endy 
batalionów, kompani) i plutonów w oboanoh 
ewuozobnycili ofiicerom ktgkrnowyim bez wizglę- 
du aa przzwialezpose -państwową j -zapewnicnio, 
że wszystkie sta.now-iska. oficerskie aż d o  ko­
mendy -pułku oddane będą oficerom  legion0- 
wym ; -uzyskano utrzymanie polskiej form y u- 
rmrnidu-rowama i polskiego języka komoniay, 
wre szare zgodę w zasadzie na utworzenie P o l­
skiego Departamentu W ojny i na ujedbostajnie- 
nie_ sąjiowtriot-wa- w ojskow ego dla wszystkich 
legionistów.

W  ■peMtaauta eyaeh o rormmłę (przysięgi T, Ra­
da Stanu nrzed trzetora mieciącomi -odrzuciła 
dwie takie formuły, przyjęła natomiast- hraeoią., 
ostatecaaą rety. która n,:e napotkała żadnego 
protestu ani w indzie Stanu, ani poza nią. Dwa 
miesiące temu Rada Stanu otrzymała od Wszys-t- 
jcrch pułków zapewnioute, że tylko ma rote przy- 
slęgty przyjętą przrez R-.de Stanu przysięgać bę- 
cą . i kłady o i-ę mianowiaie Cornuulę trwały trzy 
miesiące ! wkońciu uzyskano na nią zgvdę Tzą- 
dów  paAsftw centralnych.

Gdy jedn-ocr.c-inie otrzymamy deidraacyę ze 
stromi rządu yastro-r ęgierskkgo, że nie -żąda 
i nie myśli zą-Joe wycofania swych (poddanydi 
z Legionów, Ruda Stanu wezwała oficerów  i 
żołnierzy z Królestwa Kongresowego d‘o zloiże- 
*aa przysięgi.

O jćciae zaś T. Rada Stanu uroczyście o- 
świadcza, żfc u , co tę przysięgę złożyli Rb je­
szcze ją zł-j&ą, jak róv ąfef ci patryoci, co w 
dafezym ciągu zaciągi ochotnicze pomnażać Dę 
dą, są pod względem wojskowym obowiązani 
Ćo posłuszeństwa swej zwierzchności wojsko­
wej a.e pod wzglę; eui politycznym maja 
swoją najwj.ższą narodov/ą icstancyę w Rad-ne 
Stuąu —  jedyn 5j obecnie uprawnionej i uzna­
nej przedstawicielce państwa polskiego tj. tej 
Ojczyzny, której wierność zaorzysięgli.

V, ojsito polskie nie może być użyte inaczej, 
jak d!,a spt awy ojczystej i za zgodą Rady Stu- 
c “ ^  chwili obecnej Rada Stanu nie chce rzu­
cać w wir wałki szczupłego zawiązku własnego 
wojska i naiwyrążać przez to kadrów przyszłej 
armii polskiej.

ada Stanu prowadzić będzie dalej pracę, 
zmierzającą do jak najśpieszniejszego wą two­
rzenia narołkr.yej armii i narodowego rządu —  
ty cii pierwszych fundamentów niepodległości 
panstwc-wej. Jako jedsna obecnie prawna j?ań- 
s t m  polskiego reprezentacya, przysiąpi natych­
miast do zorguuzowarJa —  w myśl projektu, 
uchwalonego dnia 3 boi. polskich raczeknych 
władz państwowych, którym fuokcye swoje 
mezwloiozirie przekaże.

Jalro zaś jedyna obecnie władza, «praivnioa*a 
do określenia politycznego stanowiska narodu 
polskiego Rada Stani: oświadcza, że naród pol­
ski nie chcc podsycać orgij więdzynarodowych 
nienawiści, lecz j ragnie stać się czynnikiem po- 
kej owym, współdziałająćym zakończeniu krwa­
wych zapasów obecnych i zaprzecza komukoi- 
wiekbąaź na obczyźnie, poza granicami ziem 
pwskicli, prawa uo szafowania krwią polska.

Zanim sam naród, w powszechnym j wolnym 
Sejmie, na zamku królewsldm w Warszawie 
zgroi.iadzcnym obejmie władzę zwierzchniczą, 
jcuynie tymczasowe organy rządu polskiego, 
na ziemi poisldej i w jej stolicy urzędujące, ma­
ją prawo i obowiązek do upragnionego przez 
wszystkich celu naród prowadzL.

TyuiiGzaso-wa Rada Śtur.u —  jaJso jed ju a  0- 
btfe.nie reiprczentacya państwa .polskiego i jogc 
rząd połityezny —  przystąpi natj cbn&ist dó 
aorga ni zowania władz pa u (łamowy eh p o łs^ ch  
w myśl projektu, uchwalonego 8 lipea br., po- 
caem fun-keye swoje natychmiast tym  wiadrom 
prz-ełcaże.

Tymczasowa R:u!a Stanu,
Warszawa, dnia 14 lipca 1917.

-S>«e-»*K —1~

Ż  W a
jŁoiespoudericya „Nowej EŁferm” 7).'V

—  16 lipca.
Xa odbytem wczoraj icdzenin plena-rnem, 

powzżęła Rada Stanu aa ŵ aiiosek d>r. Depar­
tamentu spraw politycznych hr. R o s t w o ­
r o w s k i e g o ,  następujące uchwały:

1. Tymczasowa Rada Staąu do chwili utwo­
rzenia Rządu polskiego pełni zastępczo funk- 
cye rządowe polskie. Antem Tymczasowej Ra- 
i y  Stanu, jako zastępcy rządu, było wezwanie 
żołnierzy no złożenia przysięgi 'wojskowej. 
Prze-/ sam fakt przyjęcia przysięgi od wojska 
rtofckicgo Rad? Stanu stała się najwyższa dla

tego wojska władzą polityczną polską. Od tej 
em dli luz zgody Rady Stanu w ojsko polskie nie 
może b y ć  użyto na froncie.

.2. Legiony użyte będą obecnie zgodnie ze 
swem przeznaczeniem wyłącznie, jako kadry 
wojska polskiego.

8. Tymczasowa Rada Stanu, jako rząd froli 
tyczny Państwa Polskiego; wezwie społeczeń­
stwo p o k lie  poza granicami k ra ju /a żeb y  two- 
rz-jno tam oddziały wojskowo polskie ifie m 'ah 
politycznego charakteru aiTiiil polskiej i nie by­
ły użyte w' wojnie obecnej.

4. Tymczasowa Rada Stanu przystąpi nie­
zwłoczni c do zorganizowania władz państwo­
wych polskich w  myśl projektu uchwalonego 
w dniu 3 lipca- r. b.

Uchwały powyższe, będące stwierdzeniem, iż. 
Rada Stanu —  jest zastępcą rządu polskiego. 
■otob będące proklamacyą- neutralności państwu 
polskiego w wojnie obecnej —  powzięte zosta.- 
ły w obecności komisarzy rządów Niemiec i 
Au sfro-Wągier.

W  związku z uchwałami temi —  pojawić sio 
ma odezwa R ady Stanu, określająca stanowi­
sko Rady Stanu —  w  sprawfe ws&jska. Odezwa 
ukaże sbq niebawem. Jutrzejsze (17 b. m.) po- 
siedzenie Rady Stanu ma być poświęcone kwe- 
slyi powołania do życia gabinetu polskiego.

Sprawa l e g i o n i s t ó w ,  którzy odmówili 
dożenia przysięgi —  uregulowaną została osta­
tecznie. Komenda Legionów —  wydała w tej 
-prawie następujący komunikat:

, W edług wyjaśnień władz okupacyjnych —  
zwolnieni z szeregów7- w  następstwie niozłożenia 
przysięgi —  podoficerowie i szeregowcy będą 
oczekiwać w  mieisc-u w j znaczonem —  na otorzy- 
mamire ubrań cywilnych —  a następnie będą 
odesłani do rodzki. Posiadającym rodziny poza 
kordonem —  będzie wyznaczone miejsce za- 
inie?zkan'a“ .

Komunikat ten kładzie kres obawom, jakie 
potwstaly po cnegdajszcm oświadczeniu władz 
niemieckich, a które to obawą- kulminowały w 
!em, iż legioniści niozaprzysieżen i będą prze z 
ca ły  czas wwjny internowani w obozach v.r 
S^Czypiornie i Modemie.

Aresztowunia i rewńzye w kolach lew icy pfô  
litycznej Królestwa i P. O. W ., trwają w dal­
szym ciągu. W  Warszawie aresztowano znowu 
tzereg osób ,tak, że cyfra aresztowanych do­

chodzi tu dc liczby 50. Między aresztowany­
mi —  są kobiety. W  redakcyi „N ow ej Gazety“  
dokonano rewizyi, która nie dala. obciążającego 
materyału.

Na prow incji —  aresztowania są w  toku. 
0  ile dotąd wdiaid-omo —  dokonano rewizyi i a- 
resztowari w  Łukowie, Sosnowcu, Lodzi, W ło­
cławku i wt innych miastach. Aresztowania po- 
czjmily poważno spustoszeniu w P. 0. W. i wr 
pariyach lewicowych.

W  Warszawie —  od stawiop -? większość are- 
sztowanTch- do aytaidSi.

r7 r  o  o.

zn-'żek w cenie obiadów i kclacyj. Osoby, ko- 
rzystające z miejskich kuclmi lub z kuchni 
przez gminę wspieranych, nie mogą równoezc- 
śmo korzyłsitać z p’o-boi'u artykułów żywności po 
tańszych cenach; wyjątek stanowi chich.

Legitynm ćyo i bony na m iżk i na objawy w  
kuchnjiaeh -obywateMdch i  luaoiwych, ora-z na 
żakupnb ph tańsizycli cenaich artykułów  s,pożyw- 
czyicli w  sklepach miojekieh i rejonowych, w y ­
dawań będą biura okrę.gowro. W ydawanie bonów 
na o-bjady t/  bezpłatnych kuchniach miejskich 
po-Tuerzone bet kio fcomitetoim piarafiailnym i p »  
mJteUgiwl izrae-ii-ckicm-u, Bony na świeże mięso, 
mleko, ewentualnie tłuszcze dla chorych, w y­
dawać bę-dą odpowiednie biura opieki nad 
chorymi.

Co d o  bonów, to  osoba!, iktóroj wywdhno legi- 
tymacyę, będzie nrog-ty zrcaliizoiwać w -danym 
dniu tylko tyło bonów, ilo jest osób w  jej g o ­
spodarstwie domowem. Rówmowartosć za bony 
pokrywana hędzio z  fundutszów', wyznaczonych 
przez rząd na akcyę zapom ogową, poezem. w y- 
każy przyznanych kw ot przesiane będą
ywcae ze sprawozillaniem z  a k c ji.

Dla przeprowadzenia całej aikcyi, pod kierun­
kiem r a d c ó w '  m i e j s k i c h ,  urzędować bę­
dzie w  sprawie akcyi zapom ogowej 8 biur otla-ę- 
gwwych wr różnych dżielnicaoh mia.&ta, o))arij7cii 
> lokale biur dla kontroli rodziału i spożycia 

artykułów żjArtntJśo*, a ponadto dwa. binra', prze- 
'znateone d la  opieki nad osobami ehuremi z 
wOirsitiw średnich, jedno dla chrześcijan. Jdiutgfe 
dla 1 żjndóig. Do opieki nad osobami chorcmi z 
warstw robotniczych zaproszone z-osfeuna Iromi- 

i'Oty parafialne i kwmitH żydowsłd. Do biur 
ołzręgoiwych i konmtetów zapioiszani zostaną do 
TOspókłzialtiniO; dc-lcgacii storu arzyszcii i •opie­
kunowie z  obywbłeilst.wa.

Cały ten. projekt orgauizacyi będzie ostate- 
vm m  rożiwa-żony na czwarikowem posredzeniu 
Rady 'mlcjsifcioi, dctoia wprowadzić doń m oże pe­
wne anodidi-kacye.

Z p o r in n is n fu  o a i r p i s e g s .
(Koresp. >N. Reformy^).

Wiedeń, 16 lipca.. 
Czasami sprawdza się i w połitree staro przy-

na d oore n ie w\rńzto. 
cnym rządem, którego słabość

iłomie, powhuIają;co, że nie ma, nic żłego-, coby 
Tak ma &i-ę rzecz <z, ofce- 

i bezipnogiraimo- 
wość p ’u®waiu,ją prayna^inmej paiicianentowi na 
iieurwanie wszystkich pozosifałości rządów hr. 
Btuergkha. Te nawet stironnictwai, które w  rzą­
dach Gtuergkha widzkuły podporę dla swoich 
celów  1 jeszcze za Okmn-ilairtinica wlem yły, że 
rxpairlszy sio o  rzą-1, utrzymają swoją hegemomę 
—  obecnie, gdy rząd ziałałw-ia tylko -spraWy hic 
żij.co, spokorniaty i p-oza chwiłłw^emi wybuchami 
■gedfeą się z tym śteuncan rzeczy, że są w  parla­
mencie mmierj.fBo^afe.

Ruzważmejsi człOnkotwie tych stronnictw', 
»nlctia beme« ni-om-ieckich, poltępiają też  bardzo 
■danowmzo krodd prowrekacyjuc n iektóiych  sw o­
ich grup, jak n. p. radykałów' niieanioakiich i 
Niemców % Ozeoh, i nie dziwną się, że postępo­
wanie takie poszczególnych grup i osób wyw 0- 
hije oburzenie wśród słroPnidUwnienieiiruecIldeh. 
Datajfiiim tego dowodem  jest ich gło&owmnie za 
otwUircic-m dysłrusyi nad 'zaipyti-niaimi S-talnioka. 
BwcE-yńskicgo, Oouciego, Dup oścu la, w  sprawie 
tajnego rozkazu nac-zełnej k&niendy 00 do  me 
użj-wauńi żołnierzy oześki-ch, lUhkicli riuntm- 
dkich. włoskich i serbako-chwwadkfcłi do lmdzo- 
'fOlwIajliiii,! otbożów więźnióny i  olo d o  pirzenicsicmis. 
tych żołnierzy h)o eta.pów.

Ciekawą, takżi- ilustracyą stiotsimków była 
podczas d ysk u sji nad internowanymi i k on fiiw  
wmlnymi mowrn, posła Niedrista, Tyrolczyka, z 
której się pokazało, że postępu'wonie 
>ira.cyjnyeh władz w ojskow ych było ma wszyst­
kich mTfntaeh łwzwizględue i c o  najmniej lek­
komyślne. Ogóflną w esołość w  Izbic wywołał 
fiałeth że miln. Teggonburg, k tórj' się starał bronić 
rozkazu tajnego luib g o  ttumaczyć, nie m ógł bro­
nić rozkaau; przez siebie, jako ów'cz-esneg'0 na­
miestnika Tyrolu podpisanego, a  nakazującego 
Nitylnstowi natycłimiasit wyjj.-chać do wskaza­
nego kraju koroirmego. W ogóle  trzeba jm% zinać, 
żo oibectij w a d  stara, się umikiać wiazoRńogo po- 
zsbru, jakoby soŁidatyzował się z  postępowaniom 
-Stuteigklia, co  taJc obciążało rząd Olania.

nrgan»zacya akcyi zapomogowej 
w Krakowie,

Omówiliśmy już rozmiary rozszerzenia akcyi 
zapomogowej dla ludności Krakowa, które gmi­
na zamierza wprowadzić w najbliższym czasie 
■w życie przy użyciu funduszu zapomogowego, 
przyznanego przez rząd. Obecnie otrzymujemy 
informm yo o organizacyi sposobu wykonania 
tej akcyi według projektu, opracowanego przez 
wydział żywnościowy magistratu krakowskie­
go. Wedłu >• tego każda z osób, pragnąca ko­
rzystać z akcyi zapomogowej gminy, musi się 
zgłosić do biur okręgowych, lub upowai.n:o>- 
nych do tego kancelajyj Związków zawodo­
wych i t. p„ gilzie otrzyma kartę legitymacyjną, 
wydaną specjalnie dla akcyi zapomogowej i od­
powiednią ilość bonów. Karta legitymacyjna 
zaporm gowa wydaną zostanie na okres 2-ch 
miesięcy, bony zaś na okres, który oznaczy 
miejska Rada gospodarcza. Niezużrte w jednym 
okresie bony zostaną, zara.cho irano na na. 
stępny.

Kartę -legitymacyjną uzyskać muszą wszyst­
kie osoby, korzystające z kuchni gmimych 
z iriehni przez gminę wspieranych lub a zna­
nych za woienne, o ile zamierzają korzystać ze

Kraków, 18 lipca. 
Zmiana pogody. Po kilku rtnia.gli zaledwie słone­

cznych, pogoda, która w drugiej połowic lipca za­
sadniczo, zdaje się, zmieniła swoją ^pogodna* przed­
tem naturę, znowu nie dotrzymała. Niebo wczoraj 
od rana zaciągnęło się chmurami, z których późnom 
pcpołudniem zaczął mżyć drobny i rzadld de­
szczyk. Barometr opadł, powietrze stało się par- 
nom, opona chmur ku wieczorowi stała się gęsta 

zajęła całe niebo. Być może, że zaniesie się*na 
kilkudniową, choć nie obfitą kapaninę deszczową.

O środki przewozowe dla jtogotowia ratunkowe­
go. Pogotowie ratunkowe łekarskio, inst-ytucya
0 ogromnej, a często medocenianej pożyteczności 
społecznej, znajdujo się obocnie w ciążkiem poło­
żeniu wskutek braku środków przewozowych. — 
Zwłaszcza w wypadkach, kiedy pomoc lekarska, 
aby była skuteczna, musi być rzeezywłśoie dora­
źna, to jest możliwie szybka, brak ten raożo pocią­
gnąć miraż katastrofalne następstwa. Dwie pary 
toni, któremi obecnie pogotowie rozporządza, 
wskutek braku posilnej paszy, są tak osłabione, 
że o szybszej nimi jeż łzie na jakiś dalszy dystans 
mowy być nie może. Na cóż się w takim raz 10 zda 
praca lekarzy, dyżiuująiych na staeyi pogotowia 
2 godną, uznania pilnością, jeżeli ci lekarze nie nno- 
gą się we właściwym czasie ‘"znaleźć na miejscu, 
gdzie ich pomoc jest potrzebna. Pogotowiu konie­
cznie potrzebny jest samochód i ta potrzeba po­
winna być przez miarodajne czynniki uwzglę­
dniona.

Z opery. Wskutek nagłego zasłabnięcia w po­
droży 7. Wiednia, p. Jadwiga Dębicka nie może 
wziąć udziału w dzLiejszem przedstawieniu * Opo­
wieści Hoffmanna*. Partyę Olimpii śpiewać będzie 
p. J. Erzysztalowiezowa, Giulettę panna A. Sza­
frańska, zaś Antonię panua Ewa Bandrowska; — 
nadto wystąpią: R. Lubieniecki (Hoffmann), Za- 
tkey (domon), w dalszych partyach zmian niema.

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj świetna 
farsa Kadelburga *Ciemna plama* z p. Helleń­
skim w kapitalnej roli murzyna Budley’a; jutro, po­
jutrze, w sobotę i niedzielę wieczorem »Wesdfc 
Fonsia*, w niedzielę po południu »Ciemaa plama*.

O zdrowotność plant krakowskich. Plantucye 
krakowskie, stanowiące prawdziwą ozdobę miasta, 
są przytem jedyinm w tem upalnem lecie miej­
scom spaceru dla tych, którzy dalej za miasto 
udać się nie mogą. Niestety, i im posucha dala się 
we znaki, a opieka nad niemi nie jest dość staran­
na. Zlewanie wodą i 10 ty lko gdzieniegdzie, odby­
wa się jodynie z rana. 1*0 południu, gdy większość 
żądnych wytchnienia Krakowian chciałaby tu 
użyć świeżego powietrz i, używa tumanów kurzu
1 pyłu, w powietrzu się unoszącego. Cierpią na tem 
nie tylko tafty na sukniach pań, lecz głównie płu­
ca, zwłaszcza dziecinne. Milusińscy, zabawiający 
się na plantach, stanowią zapewne absolutną wię- 
Kszość ogólnej ilośii spacerowiczów i wdychają 
tc niezbyt zdrowe *świ-jżo powietrze plant*. Dało­
by się temu z-apobieJz, gdyby zarząd zakładu 
nucjskiego wydał rozporządzenie skrupiania plan- 
tacyj także w porze południowej, zwłaszcza w tak 
zwany cli kółkach, gdzie bawią się przeważnie sa­
me tylko dzieci i wypoczywają słabe osoby.

Zamknięcie kursu pończoszniczo-trykotarskiego, 
urządzonego przez Patronat Wydziału krajowego, 
odbędzie się we czwartek, dnia 19 b. m., przy ulicy 
Karmelickiej 1. 21- Wysprzedaż wykonanych wy­
robów odbędzie się tego samego dnia od godziny 
9— 1 i od 3—7. ’ ‘

Kouferencya hodowców ryb odbędzie się w Kra 
kowie we czwartek, dnia 19 b. m., o godzinie 3 po 
poiutiniu w lokalu krajowego Towarzystwa rybae 
kiego (ulica A. Potockiego li 1, HI. piętro) w spra­
wne zmiany rozporządzenia, ministcryalnego, regu­
lującego obrót ryuami. Ze względu na ważność 
sprawy, pożądany jest jak najliczniejszy współu­
dział interesowanych.

Woaa jest*. Brak wody, dokuczający podwa­
welskiemu grodowi przez dwa uni, ustał wreszcie 
wczoraj, koło godziny szóstej zaczęła płynąć woda 
ze wszystkich kranów. Przy' odrobinie choćby fam 
tazyi rnożnaby sobie uchem wyobraźni odtwrorzyć 
ten pomnik zadowolenia, jakim we wszystkich 
wielko-krokow'skieh siedzibach ludzkich powitano 
miły plusk ^powracającej * wody. Zaiste, jest to 
płyn, który, jak zdrowie, ten się tylko nauczy ce­
nić, który go traci; Krakowianie dość często w 0- 
statnich czasach miewają sposobność do tej nau­
ki, to też wodę cenią niewątpliwie wysoko. Od ro 
gatek do rogatek Wielkokrakowianie witali się 
wczoraj radosnymi okrzykiem: »woda jestL

Kradzieże w tramwajach. Złodzieje krakowscy 
w ostatnich czasach za ulubiony swój teren opera­
cyjny wybrali tramwaje. Ścisk, jaki panuje teraz 
■w wozach tramwajowych, wobec rzadkości ich 
km wania, spreyja - ich intensywnej dziaiainości 
Przy wsiadaniu, czy wysiadaniu z wozów, zwykle,

Gumnem, na platformach tramwajów, przepełnio 
nych przeważnie .lwa razy ponad określony kom­
plet, me możmi być nigdy '/.raadto od rożnym w 
pilnowkuiiu swoimi kiiszmii i pugilaresów; łupem 
ziouzkjaazków padają też często torebki daipskte, 
zręcznie o lrywano lub odrzynane. Zlodziejaszkowio 
ci tramwajowi pracują teraz bardzo pilnie i skute 
cznicę a dotąd niewielu z nich zdołano schwytać. 
Prawdopodobnie działa tu kilka zorganizowanych 
band, któtych członkowie nie tj Iko korzystają 
z tłoku, ale i robią go sztucznie, zdobyty zaś łup 
podają członkom, stojącym zdała 1 odbiegającymi 

[szybko ze zdobyczą.
Kradzież fflmów. Kraków- się moclenifeujo w M #  

runku wielkomiejskim takżo w zakresie — kra­
dzieży. Niedawno jeszcze kilka lat temu, sam wy­
raz »film« był prawie nieznanym, a w  najlepszym 
razie egzotycznym i tajemniczym, a obecnie film 
się tak spopularyzował, że go nawet w Krakowie 
kradną.. Należy jednak zaraz dodać, że pierwsza 
kradzież filmu w Krakowie dokonana została przez 
faclioiwca, mianowicie pomocnika operatora kino­
wego, zatrudnionego u dywektora P... Ten pionier 
ncw-ych dróg w  zakresie wyboru nowych objektów 
kradzieży jest młodzieńcem 17-letnim, nazywa się 
Bernard Fliegner. Dyrektor P wysiał go do Trze­
bini dla odebrania ośmiu sztuk filmów — długości
2.000 metr., a wartości 4.000 K — filmy7 podroża­
ły — wypożyczonych przez p. P. jednomu z tam­
tejszych ifino-teatrów. Fliegner polecenie załatwił, 
filmy odebrał i przywiózł, ale »za fatygę* widocz­
nie, filmy7 sprzedał na własny rachunek i zniknął. 
Może zresztą ich nie sprzedat, może zamierza zało­
żyć własne kino, zwazywJzy rentowność interesu, 
i te 8 filmów wziął sobie »na początek* — jest to 
na razie okryte mrokiem*, tajemnicy. Dość, żo na ra­
zie niema Fliegnera, a z nim razem niema i -Okra­
dzionej narzeczonej*, długości 400 mertów i in­
nych podobnych dramatów na taśmie. Jeżeli zaś 
filmy przez Fliegnera zostały7 sprzedane, to przed 
gośćmi kinowymi otwiera się wdzięczno zaclanik 
Mwierdzeiiia odrazu przy patrzeniu na ekran, któ­
ry obraz jest skradziony — zadanie godne telepaty, 

tóry został Sliorlockiem Holmesem, lub Sherloka 
Kclmcsa, który został telepatą. Policya krakow­
ska wyjaśni tę bardzo zawikła.ną *.tajemnice filmo­
wą Bernarda Fliegnera — długość 1.500 metrów*, 
zapewne prostszymi środkami.

Oszustka cukrowa. Dostawcy różnych artykułów 
żywności w sposftb ».iysitretny« mnożą się w Kra­
nówie, a wraz z nimi mnożą się bolesne zawody 
Krakowian, rozpieranych żądza spożywania zaka­
zanych wiktuałów7. Do gałeryi- tych dostawców 

dostawczyń przybyła obecnie jakaś oszustka cu­
mowa, szukająca ofiar swego sprytu przeważnie na 

uhey. Jest. to darna o dystyngowanym wyglądzie, 
poważna, dobrze ubrana, prowadząca na smyczy 
małego, równie dystyngowanego pieska. Chodzi 
cna po Rynku -na zakupnem*, narzeka na brak 
wszystkiego, na wysokie ceny7, a na tein tló zaw­
sze znajdzie oddźwięk w jakiejś napotkanej duszy 
kobiecej. Wywiązuje się rozmowa:

— Moja pani, co za czasy!
— Ojy ciężkie.
— Oj, ciężkie, ciężkie.
— Niema, co po prostu do ust w-lożyć. A takby 

się nieraz chciało coś lepszego, słodkiego...
- A i ja chciałam, proszę pani, w tym roku 

usmażyć jaJdch konfitur, owroców trochę jest, ale 
jak tu o tem myśleć, cukru niema.

- Trudno, moja pani, trudno teraz o cukier. Ale 
przecież, jak się kto postara, to może dostać.

— A gdzie, proszę pani, gdzio?

— Nie mam, proszę pani, kart, yyszystkie mi 
wTych<xlzą na bieżąco potrzeby.

— lim, to będzie trudniej, ale i to sfę jakoś da 
zrobić...

— Jak, jak?
— Ton sklep, co pani mówię, to nowo założony7, 

właściciel go doskonale zaopatrzy7!. Wie pani, żeby 
ściągnąć gości, ma 1 euki ir bez kart, po dwie ko­
rony kilo... ,

— To ‘tanio!...
— No, nio wszystkim on go tak sprzeda. Ale, 

widzi pani (tonem zwierzenia) inąż mój jest w ma­
gistracie, ma się, dzięki Bogu, jakioś stosunki, zna­
czenie...

- Żefty tak pani dla mnie kupiła — choć jakie
pięć kilo! 1

* M ogłabym  kupić dla puni — przecież to te­
raz ludzie powlnm sobie jakoś pomagać — nawet 
(hiesięć kilo. To nawet tu niedaleko, zaraz mogę 
l ójść.

Foczciwcj pani, spragnionej konfitur, ani pi zez 
niyśl me przejdzie p o d e jrz e w a ć  w tem wszystkim 
jakiś podstęp. — »Mąi*w magistracie*, stosunki, 
przytem ijajbeznie niska cena . 2 Ty za kilogram 
olśniewają ją całkowicie. Skwapliwie przeto wrę 
cza usłużnej damie z pieskiem 20 K i podąża na 
wskazano miejsce, gdzie ta ma cukier przynieść 
ze służącą. Czeka długo — ani damy, ani cukru,
ani nawet pieska...

Oczywiście w takim wypadku dopiero po szko­
dzie, pakkim zwyczajem, idzie się >po rozum do 
głowy. Fani, spragniona konfitur, udaje się, po­
dług adresu, do domu z pieskiem, powiedzmy Długa 
Nr ... Naturalnie dama taka tam nie mieszkała, nie 
mieszka, prawdopodobnie mieszkać nie będzie; na­
stępuje powrót do domu bez cukru i bez pieniędzy. 
A dama 7. pieskiem zapewne już tymczasem »mota« 
drugą, panią, lubiącą, konfitury...

ciwgrużliczej, połączonej z wystawą rękodzieł ih 
witnflów wojennych. Otwarcia dokonał ks. Paw7* 
•y :l p 1 e h a, prezydent Stowarzyszeniu, w obecno' 
rei prz iSstawieieli wh.dż,-przybyłych członków z;t) 
rząflu.StowarzyszajT.a, miejscowego komu-ehi Cześ 
wonego; Krzyża, oraz Ik-zme zgromadzonej publij 
czności. *

T Aleksander Gefritz. W. niedzielę w .nocy7 zmari 
nagle ś. p. Aleksander G e t r i t z ,  introligator, je» 
den z najwybitniejszych mieszczan lwowśtich 
uczestnik powstania 13G3 roku, sybirak, członel 
Izby7 handlowej i wielu towarzystw. Ś. p.  Getriti 
urodził sic w Rzeszowie i tain w warsztacie ojoą 
■swego praktykował i wyzwolił się na czeladnika in­
troligatorskiego.. Jako gorący7 patryot. t, pospie 

ył w roku 1863 lo w.tlki. Zesłany na Sybir, prze­
był tam sześć lat, znosząc dolę wielu innych towa­
rzyszów, zagnanych iy mroźne kraje przez siepaczy 
carskich. Odzyskawszy wolność, osiadł w7e Lwowie 

Gremialne aresztowanie przekupek lwowskich 
Wczoraj wczesnym rankiem zarządziła . policyą 
lwowska obławę na przekupki, które prawie o ŚMy 
cle gromadzą się za rogatką. Żółkiewską i wykupu: 
ją od kooict wiejskich produkty, aby je następni 
po 7.naczme droższych cenach sprzedać w7 mieściel 
Kobiety wuejside wolały sprzedać przekupkom, nil 
nieść produkty do miasta i poddawać się przepi­
som taryfy maksymalnej. Aresztowano około 4(1 
przekup :k. Przekupki sprowadzono u o biura tar. 
gxwego i tam je ukarano grzywnami za przekroi 
czenie przepisów o Kupnie pro :1 aktów.

Z K rćk tiw s Pnl$'m §u.
Kursa nauczycielskie w Kiólesiwie> Polskien^

Z Lublina donoszaityeneraliia gubernia podaje dę 
wiadomości,.że podczas wakaeyj, ctdem uzupełnię*. 
ma wykształcenia fachów ega nauczycieli obszaru 
okupacyjnego austro-węgierskiego, odbędą się w 
pięciu miastach kursy7, dla kt.orymh pozyskano wy­
bitnych pedagogów z Królestwa Polskiego i Gali- 
cyi. Dla uczestników kursów przyznano zasiłki w 
sumie 100 koron i wolno mieszkanie.

Wolne posady nauczycielskie. Z Biłgoi.ija don<». 
szą: Komenda powiatowa zawiadamia, że z pO1
r.zątkiem nowego roku szkolnego będzie w powie, 
cie tamtej.śzym znaczniejsza liczba wolnych posad 
nauczycielskich do obsadzenia. Prośby wnosić ■win­
ni rcfiektanci wprost do komendy pouiatowoj w 
Biłgoraju z dołączeniem: 1) dowoduw wykształce­
nia, 2) świadectwa zdrowia, 3) świadectwa moral­
ności i 4) scurriculum vitae«. Osobom, posiadają­
cym kwalifikacyę nauczycielską, zastrzega się picą, 
wsttyistwo. Pobory roczne wynoszą: 1) płaca zasa 
dmcza zależnie od kwalifikacyi 700—9O0 K, 2) da 
datek drożyźniany w kwocie 300 K, 3) mieszkantą 
w naturze lub w braku tegoż dodatek na mieszka­
nie, wynoszący7 20 procent płacy zasadniczej. Ter. 
min wnoszenia podań do końca lipca b. r. Podróż 
na miejsce przeznaczenia bezpłatna.

Szkoły dla żydów. Generalne gubernatorstwo wr 
Lublinie zwTróciło się do Tymczasowej Rady7 Stan- 
nu z szeregiem pytań, dotyczących zasad organiza­
cyi szkolnmtwa dla ludności wyznania Mojżeszo­
wego. Tymczasowo, Rada Stanu na XXIII. posra- 
dzeniu w dnm 7 lipca fu r. w7 odpowiedzi na te py­
tania postanowii.i, że wskazanem jest: 1) aby dL 
dzieci wyznania Mojżeszowego w razie dostatecz­
nej ilości życzeń ze strony rodziców, tworzone by 
ly osobne klasy, świętującej sabat, z przeznacze­
niem niedzieli na naukę religii; 2) aby chajdery, 
tahnud-tory i inne szkoły wyznaniowe uznane by 
ty za szkoły prywatne pod waruniuem, że będzie w 
nich *” '--'wadyonr ohowlaziioam-----ną 1 y- - jpyylra
jolsk

Zboże na zasiewy jesienne. Z namiestnictwa ko­
munikują nam: Nie-jest rzeczą wykluczoną, iż wo­
bec klęsk elementarnych, jak mrozy i grady, któ­
re w bieżącym roku nawiedziły części naszego kra­
ju, ciężko dotknięci rolnie" nie będą w stame za­
pewnić sołjio z wkft.nsgo omlptu potrzebnej ilości 
ziarna na -zasiewy jesienne. Wobec, tego wydała 
komenda, rejonów zarządzenie, mocą którego zo­
bowiązani są tego rodzaju rolnicy zgłosić ilość 
■ziarna, którego potrzebują do zasiewów jesiennych, 
w odnośnych rolniczych centralach rejonowych 
najpóźniej do dnia 10 sierpnia b. r. Równocześnie 
mają większe gospodarstwa., które przypuszczal­
nie rozporządzają pewną nadwyżką w zapasach 
ziarna na zasi.e’.V, zgłosić ją w tym samym terminie 
u wymienionej władzy, Z tych nadwyżek pokryje 
się zapotrzebowanie ziarna na zasiew u rolników, 
którzy nie posiadają wystarczającej na ten cel ilo- 
Sei zboża, a. zarządzenie,to zostanie wykonane po 
zbadaniu próbek ziarna, nadesłanych przez komisa­
rzy zbożowych.

Powrót uchodźców galicyjskich. »Grazer Tag- 
blatt« dowiaduje się, jak twierdzi, z wiarygodnego 
źródła, że w najbliższych dniach opuści 2.500 
uchodźców galicyjsfueh dotychczas zamieszkałe 
powiaty: Feluberg, Weiz, Ram, Cilli i Windisch- 
griitz. Po trzyletniej tułaczce wracają uchodźcy na 
ziemię ojczystą.

Poradnia dla piersiowo chorych i wystawa orze- 
ciwgruźlicza w Łańcucie. Donoszą nam: Dnia 15 
b. 111 odbyło się w Ł.ińcucie uroczyste otwarcie 
poradni dla piersiowo chory ch, oraz wystawy prze-

polski- ro i. że w języku polskim będą wykładam* 
inne przedmioty programu izkoiy elementarnej, q 
ile uo szkół powyższych wprowadzone będą, i by 
poddały się one -ogólnym przcpKom nadzoru szkol­
nego; 3) aby departameut oświecenia publicznego 
rozpoczął pracę nad przygotowaniem nauczycieli 
|*. Ligi i Mojżeszowej dla szkół.

Ćlieim. (Otwarcie Rady miejskiej. — Go.-ąoodaa 
ka miejska.) Po długim okresie nieti^Łalonego 1 
przejściowego systemu naszej gospodarki miej­
skiej, uzyskał wreszcie i Chełm Radę miejską u? 
razie z nominacyi władz .okupacyjnych, to przy 
obecnych stosunkach narodowościowych w mie­
jcie, jedynie było możliwym, Na 32 radnych jesj 
17 Polaków, a 15 żydów, W  dniu 22 czerwca od, 
było się inauguracyjne posiedzeoie nowej Rady W 
obecności starosty powiatowego i dotychczasowe 
go komisarza -rządowego p. kaimusa. Po zagajeniu
posiedzenio., ustalono pensyę burmistrza, ;,cezem, 
na wniosek radnego A. Ku-sza uchwalono dokonać 
jedynie wĄdioru wiceprezydenta i ławników, i zo­
bowiązać dotychczasowego komisarza, p. K lmu

|Mi, aby zechciał w  łączności z prezydyum i Radą 
nadal pracować dla pożytku miasta. Wybory pre-i 
z; ni a mają nastąpić. dopiero wteuy, gdy życia
społeczne miasta znajdzie się w warunkach norma-1 
tu ch. W myśl tej uchwały wybrano wiceprezyde1 
tem p A. Kusza.

Jako motywy tej bądź co bądz znamiennej bar* 
dzo uchwały podać należy lo, żo, radni miejscy po 
szczegółowem rozważeniu syluaoyi doszli do prze* 
konania, że usunięcie od kierownictwa gospouar# 
ku miejską dotychczasowego komisarza, p. KaF 
musa, odbiłoby7 się ujemnie na interesach miasta 
Od-wyjścia władz rosyjskicli Jrtóre nota bene nio 
zosta.w7ily w kasie miejskiej ani grosza) po rządach 
Komitetu Obywatelskiego i pierwszych uwu ko im 
sarzy, objął p. ILdmus urzędowanie w pażdzłemi 
ku‘ 1916 t  .prz.ejmując 128.000 koron długu. Obe 
cnie joo spłaceniu prawie wszj7stkich d łu g ó w  pozo 
stawia magistratowi do rozporządzenia z górą
25.000 koron gotówki, przyrczem z liczby inwesty- 
cyj, na które wydatkowano, w-y mienić należ]
90.000 koron na elektrownię, 10.000 koron m 
gmach rekwizytów7 straży ogniowej i 20.000 kcron 
no, masarnio miejską. Są to w naszych w-trunkac] 
wyniki bardzo wydatne.

Sądy w Królestwie Polskiem. Na posiedzenit 
Ty^mczmsowej Rady Stanu w dniu 7 lipca przyjęto- 
przedstawiony przez departament sprawiedFwośej 
projekt rozmieszczenia sądów w Królestwie Boi­
skiem Postanowiono przyjąć sądownictwo iiiższt 
w rej postaci, w- jakiej słę ono teraz znajduje. Za­
sada powyższa dotyczy sądów pokoju w miastach 
i gminach, oraz sekretarzy hipotecznych i komor­
ników sądowych. Go się Tyczy sądów okręgowych 
i wyższyc-h insumcyj sądowycn, to przy ustalaniu 
liczbowego składu urzędników sądowych kierowa­
no się damemi dawnej organizacyi rosyjskiej, oraz 
danemu ot-zymanemi od władz okupacyjnych nie­
mieckich i austro-węgierskich, zarówno co do licz­
bowego składu, jak i co do ilości ruchu spraw- w 
obu okupacj ach.

Otwarto będą sądy następujące: a) sad" najwyż­
szy w składzie 2 prezesów, 6 sekretarzy- i 2 podse­
kretarzy; b) dwa sądy apelacyjne: w Waiszawif 
i Lublinie w składzie: 2 prezesów, 3 wiceprezesów^ 
20 sędziów, 2 prokuratorów, 6 podprokuratorów, 
10 sekretarzy i 7 podsekretarzy; c) 15 sądów okrę­
gowych, a mianowicie: w Warszawie, Łodzi, Wło­
cławku, Kaliszu, Płocku, Siedlcach, Łomży, Mia, 
wie, Częstochowie, Łowiczu, ^ n o w c u , Lubhnie 
‘■Radomiu, Kielcach i Piotrkowm.
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Zjazd sejmików powiatowych w Warszawie. — W tej samej roram? wystosował odezwę gałioyj- 
r rmir-fJni eon*.mineto Towarzystwa rolniczego shi Zakład obrotu bydłem do wszystkich swoieh fi-W -   . .

odbyt &ię w dniu 13 b. n. zjazd przedstawicieli sej­
mików powiatowych okupacji niemieckiej. Obra­
dowano głównie nal sprawą aprowizacyi kraju po 
nowych zbiorach i współdziałania krajowej centrali 
zbożowej. To długiej dyskusyi przyjęto między in- 
neim regulamin dla sejmikowych komkyj statysty­
cznych generalnego gubernatorstwa warszawskie­
go . -omieye te będą czynne pod kierunkiem i kon­
trolą centralnej komisji statystycznej przy cen- 
tramcm Towarzystwie rolniczem.

Konkurs na projekt polskich marek pocztowych. 
Fictmecki zarząd okupacyjny w Królestwie rozpi­
suje konkurs na rysunek polskich marek poczto­
wych na następujących warunkach:

Konkurs onejmuje całą seryę projektów na mar­
ki. składającą się z 4 rysunków. Wszystkie cztery 
rysunki wykemać należy czarnym tuszem lub se- 
pją: technika d-owolna. Na rysunkach należy umie­
ścić napis: „Królestwo Folskie“ z uwzględnieniem 
miejsca na oznaczenie wartości n. p. 10 fen.

Marka pocztowa królestwa Polskiego musi mie.ć 
bezwarunkowo charakter wyraźnie połskd.

Rystmek winien być wykonany w rozmiarach 
90X115 mm. na wysokość, a reprodukowany bę 
dzie w rozmiarach 18X23 mm. 2, 3 i 4 rysunek 
(3 różne kumpozycyc) winny być wykonane na 
S-crokość w rozmiarach 115X145 mim.,' reprodu­
kowane będą w rozmiarach 23X29 mm .w warto­
ściach: 2-gi rysunek 40 fen., 3-cj 60 fen., 4-ty ry­
sunek 1 marka.

Termin nadsyłania prac wyznacza się na dzień 
1 listopada 1917 roku włącznie. Prace nadsyłać na­
leży pod adresem Tow. artysty cznego (ulica Tręba­
cka nr 10).

Sąd konkursowy składać się będzie z czterech 
Osób zaproszonych i wyznaczonych przez szefa 
admmistracyi cywilnej, oraz czterech przedstawi 
cieli sztuki, a mianowicie: dwu z Tow. artystycz­
nego — prezes Tow. pp.: Franciszek Ejsmond i 
Ignacy Ix>picński, jeden z Tow. zachęty — P- Piotr 
Krasnodebski, jeden ze szkoły sztuk piękna h — 
p. Wojciech Kossak.

Nagrody przyznawane będą za seryę złożoną z
czterech rysunków: 3 nagrody jki 1UOO marek, 3 __
po 500 m , 10 po 300 in., 10 po 150 m. Z p .urasta­
ły eh prac eąćowi konkursowemu służy prawo za- 
kupowania pojcdyńczych rysunków w cenie 50 m°- 
rek. Wszelkie nagrodzone lub zakupiono prace pree- 
dwdzą na -yłąezną własność zarząau cywilnego.

odebrać należy Bp-ud dniem i gm ­
in u  1911 roku. M g S g k  ^ 9  p f

Daie ofiary morderstwa. wokie do-
ą. W aomu nr '̂ 3—25 przy ul. Nalewki w ]«- 

woj oficynie na I. piętrzę w lokalu, składającym 
z 5 pokojów, znajduje się hurtowny skład tin- 
koronek i jedwabiu, IKrsza Bregmana. Skład 
od wybuchu wojny jest zamknięty. Bczpośre- 

fo io  ze składem łąuzy się mieszkanie prywatne 
wksciciria. V7 piątek ubiegły Hcrsz Brogman wy­
jechał do żony, przebywającej w Otwocku na let- 
ói«n mioBzfcamn. W  lokalu przy składzie w oba- 

przed złodziejami pozostawali krewni Breg- 
aiana: wnuk 22-letni Uszcr Bregman i kuz.yn 23- 
łetni Mozes Eubimróth. V, o»or»j około godz. 8 i pół 
rano kilku lokatorów usłyszeli jęki z mieszkania 
-regmana. Stróż domu zawiadomił posterunkowego 
Izraela JarMmna, stojącego na rogu ul. Gęsiej i 
Nalewek. Uzbrojony w szablę Jarblum wszedł do 
lokalu i dopiero w 3 pokoju ujrzał widok następu­
jący: Na podłodze przy piecu wprost drzwi leżał 
nakryty padom z lioznt ni ranami na głowic j twa- 

— Bxeg.iian i dawał słabe oznaki życia.

lij powiatowych. Akoya to ze wszech miar pożyte­
czna i ważna dla gospodarki krajowej.

W tymże pokoju a* prawo oa wt|bcia również na 
podlocUe przy stole leżał także nakryty paltem Mo­
zes IiuLinnnh, mm} o.n tylko dwie głębokie ranv 
m głowie. Obok^abmrotha leżały dwa meto 

luźno okrwawione, w  -u P i,,,; PO ,v v PT' ty " ’3~tt Tł F‘o wylgrycbu iiDmy.
ru, bsz&T lV(^nia-]j, nie odzyskawszy przyluni^, 
ś'“i m » $ -  Drugą ofiarę napadu —  Rubiurotha (i 
godz.^l^po południu przewiozło pogotowie do szpi­
tala żydowskiego i:a Czystcm. Stan- Kudzo ciężki.

Dochodzenie ustaliło, że morderczego napadu 
dokonano nie w celu rabunku, lecz w innym celu, 
zapewne — z zemsty. Przy zmarłym Bregmanie 
znaleziono zloty rogatek i gotówkę.

Jeziorna w  płomieniach. I>isma warszawskie do­
noszą- Onegdaj wieczorem miejscowość .Jeziorna 
pl ‘0Z01ia ob°k kolejki wilanowskiej, nawiedzona 
zostm? klęską pożaru. Pożar wybuchł w godzinacn 
lannjch w jednym z domów', polożou cli blisko 
tom kolejowego. Spowodowały go iskry parowozu', 
i  O gpdz. G wieczorom spłonęło 16 domostw. Ogień 
juiimk pudsycany wiatrem, trwał dalej. Kilku mili- 
c warszaw skich, którzy bawoli tam na wy-
Siirow- i,rf y PoinoT  milicjantów miejscowych,
ue-'vi.!|l/m‘'> itkcyQ ratunkową, którą wiatr silny « ~ } u ł  maio skuteczna

tepertortr miejskiego w Krakowie"

We środę,
Offenbacha; (wysten n ‘ j Ł°P 0'VH\śei U ifmana* 

• P. J. Stermich-Dehickiejk
Reperfoar m ie jsk ie j .. . . . teatru ludowego

V o  środę, dnia 18 b. m • „nr-, ,
dyn G. Kadolburga. "  lLmaa plama«, kome- 

We czwartek, dnia 19 b. m . .
fcrotoclrwila li. Ruszkowskiego'.' VLatle Dousia*,

l e M
* 0  ratowanie stanu bydła w Galicyi. Już kilka- 

r ‘'-racaliśmy uwagę na fakt, że z powodu 
braku i spowodowanego tem
w i o ś c i a n l e " ^ • oi£oli,‘a*'h zflGDodmcj GaUeyi 
mając go cz0m ! ^  ^  °yai<J ro? ate na rzeź' ui(1 
rui sztukami z i jm ''- ‘ ‘ 'jf ’ roilliędzy sprzedawane-
które przedstawia ja U, t V 1Q ^cjednokrotLłe Ukie,
j. i wskutek takiej 'Tartoćć b°dowla-
dla hodowli krajów, j.
niebezpieczeństwo żo z u m ie j^
ttan bydła W nas.jpnycb miesiącach 
czyłby nawet na pokrycie kontyngeiltll bydła r-zc. 
żmegu dla armii, jaki Oalfcya musi dostarczyć, czy- 
li, że cala nasza hodowla bydła w mniejszych go­
spodarstwach rolnych po prostu by przepadła.
. Bragną-c zapobiodz tej klęsce przymusowej nie. 
jako depokoracyi i nadto uratow .ć orzym*j iimiej 

f-1*2 ' mabjryal hodowlany dla przyszłości, komi- 
a owarzystwa rolniczego w Krakowie zwrócił 

szyci *^ySódniku Rolniczym do wlaścicied wię^- 
s^wkl' t o ^ ^ o ś c i ,  którzy rozporządzają czy to pu­
cz j0 y  y  też wogóle paszą w większej ilości, 
p iz e ó h o w S ^ 1̂  zaku?i(5> względnie wz;ąć na

*2#*
M  p n e d ro w s iiT '" ” 1*  f d l ł  t ó - S >
J f J 1 u .  .  i  I f i S l Ł S r  pń?0«Pn W  
b  d la  g 0  p o d ,  r c z e j  o j -

. 0 w y  ® a 1 1 c y  i, a biorący na przei bowa-
.«a» otrzjmiałby wynagrodzenie za przechowanie.

M  H t o n .  t e f i !  l  a ł f d r m i
Konkurs. Komisya, utworzona przez Radę Dt - 

partamentu Sprawiedliwości do przygotowania, pol­
skiej procedury cywilnej, nawiązując erażniej- 
szość do przeszłości i wdzięcznie wspominając pa­
mięć pierwszogo polskiego ministra sprawiedliwo­
ści, Feliksa Łubieńskkgo, pod którego rządami za- 
początkowana była myśl, podejmowaną przez jego 
następców, a obecnie zrealizowana przez Komi- 
syę, — na posiedzeniu sw'cm z dnia 10 maja roku 
1917 postanowiła: dla upamiętnienia swych prac, 
ściśle -związanych z oczekiwanym w blizkie-ł już 
przyszłości wslcrzeszenisn. polskiego ministeryum 
sprawiedliwości, ogłosić komkurs na rozprawę pod 
tytułem: „Pierwszy polski minister sprawiedliwo­
ści, Feliks Łubieński i jego następcy11 i w tym ce­
lu wyłonić sąd konkursowy' w składzie wszystkich 
członków Komisyi, oraiz zaproszonych pi-zcz k o o  
piacyro: dyr. Departamentu Sprawiedliwości i je­
dnego członka Rady Departamentu tudzież dwóch 
uczonych historyków. W wykonaniu i rozwinięciu 
puwy-ższej uchwały utworzony został sąd konkur- 
sc><wy w następującym składzie: Jan Jakób Li-
tauer (przewodniczący), Dominik Anc, Stanisław 
Bukowiecki, Suanisław Car (referent), Jakób Glass, 
Stanisław Goldstein, Bolesław Poborecki (referent), 
Bolesław Rotwand, Jó-zof Siemiońśki i Władysław 
Smoleński.

Rys działalności Łubieńskiego może być opar­
ty na dotychczasowych badaniach innych auto­
rów Dla wyjaśnienia mało znanej działalności mi­
nistrów sprawiedliwości z epoki Królestwa Kon­
gresowego: Tomasza Wawrzcckiego, Walentego 
Sobolewskiego, Marcina Badomego, Franciszką 
Węgleńskiego i Ignacego Sobolewskiego —- aufb- 
rowm winni oprzeć swe prace na stuctyach archi­
walnych. W miarę możności należy uwzględnić też 
i ministeryum W »która Rcmbieliiiskiego z okresu 
rewolucyi. Wreszcie nie powinna być pcnńnięt.1 
działalność Micliala Woźnickiego, czynnego nieje­
dnokrotnie zastępcy ministra sprawiedliwości. Wa­
runki formalno konkursu są następujące: 1) Ter­
min do złożenia rozprawy upływa j. dn. 3 maja 
roku 1918; 2) Za najlepszą rozprawę na powyższy 
temat przyznana będzie nagroda w kwocie "bOCO 
złp; 3) Co do rozmiarów pracy sąd nie etawia ża- 
d-nycli ^wnrunffów, ż.ądając jednak, aby była wy­
czerpująca; 4) Do rozprawy, opatrzonej godłom, 
należy dolą.- syć tym samym godłem opatrzoną 
ivOp(M-.i,ę zapieczętowaną, z wskazaniem w niej na­
zwiska autora pracy nag-rodzonej; 5) Autorowi na- 
gr dzonemu służyć będzie wjdączne prawo autor­
skie do jego pracy. Nadto sąd konkursowy w ra­
zie potrzeby i w miarę możności ułatwi wydanie 
jej drukiem, zastrzegając c-wentualne umieszczenie 
jej_ vv jednym 7. czasopism pr-wniozych z uwzglę­
dnieniem lionoraryum autorskiego; 6) Frace winny 
być pi-zesyłane pod adresem przewodniczącego są­
du konkursowego (Warszawa, Królewska 16).

— Nowe książki:
P ugenia Ż m i j e w s k a :  »iv^iązę Pau«. W arsza­

wa. N akhuł G ebethnera i Wolffa.
Staniskw P r z y b y s z e w s k i :  »Szlalviem du­

rzy polskiej*. Warszawa. Gebethner i Wolff.
i o n : »Wiol ki testament* wraz z »kodycy- 

lem«. Przełożył B o y. Kralro,v. G Gebethner i Sp.
-ż.iiojja u u 1 -j 11 n j irs  Iii; »Duoh dii ;jó,v Pol­

ski*. Kraków, 191S.
N o w y  ś p i e w n i k  p o l s k i .  1914—1917. 

Zebrał Władysław J o  z i o r g k i. Kralców, 1917. 
Na kła/łom Centralnego Biura wydawnictw N. K. N. 
Ser, 140. Cena 2 K.

Ks- Franciszek B l o t n i o ,  k i: »św. Jozafat- Kun- 
W  5!) rocKnic9 kanoniza-

w  I 8* *  t e i i ‘t  •‘s e r

mteJTa-T, jpoi?CB!iaS g d y  ijiirayioibaeicipiiy Eksport ■więglSt 
brunatnego' do Nieuniec zóiSthł luyliionany. Bi­
łam? 1916 w  (porówumiiu % 'ostatnim rokiem rpo- 
ifojKiwyim wylkaauje ubytek kansitucyi o 14 
pet., icywóz do Węgier w porówna.niu z 1913 
wziósi w 1917 o 50 pet. Licizba g-óndkófw rjod- 
ozias wkijny *inntMa o 25 pot. Zarząd wojskowy 
odwóła.1 niedawne 32 000 górników, z tego oko­
ło 25.000 pr/ypada na Austryę.

podstaw ie dochodzeń do d!o r. 1916 -wy; 
dtóte będą ba rok  Jbfieiżąay .zarzą-dzeoiih, mianowi­
cie wypraiciuroany ibedżie plan kontytngontowa- 
v&& w ęgła dla poszozegól/igyoh krajaw. Każdy 
kita/j otnząnmia pewien konityinigcnt a szef kraj-u 
dbkiona rordżiiału wedtug- ogólnego lOzł/orzą- 
dlz-eitla. Konioezną jest jak największa oszozę- 
dlniość a konsuiment ów.

Oo d o  węgla dla poszcaególajicli dom ów, to 
kom.i'tet w  łonie rzaldtr izastaiaowi się nad1 aa-cąli
rz^/lzcniaiinii, regulująiCcmii tkionsunicyę. Istnie­
je plan, by zapewnić pizedoraszystkiem. niiini- 
minm dla osób  miifczuniożmyich.

Komditet w ęglow y zamiierza wyprhću.wać ’zia- 
rządzeniia w  icełu wzmożenia- 'produJWył', u.re(gu- 
lloiwania. obrotni, zaprowadzenia osawędności 
jakioteż iziawkież/enia tajnemu znikaniu węgla 
i roie-napra.y. iedliwionoj uwyżce oec, a ozym ć to 
będizie w  porozuaniomin z min. robot puibboz- 
nyicb.

R e z a l a c ę a  p H c j s M  p s ł t ó n i & i n i

CepuMtyi Izfey pttts o cfssrza.
( 'h e l. c. k . B iu ra  K o re sp .)

'Wiedeń, 18 lipea.
Dępataeąia adreso\ra Izby panów m m oraj .po 

otrzymaniu zezwolenia- racnarcliy wręozyła mu 
aulre-s, iicltw^alony »na potsiadzeniu Izby 'panów 
-8  •cizerwca. W iceprezydent lir. F u  e r  s t e  n- 
b e r  g  wiprowadziiiwszy^ de'p,uita.cyę, włożoną z 
prezyidyum i .cizdionków kom isyj, wśród nich dra 
Michała RobrayikSkie-go, lir. Karola Latwkoiroń- 
s'kiogo i hr. Jan,a Zidzisłaiwa Tarnoiwiskiiegio, w y- 
gtosłł do' mioniarohy przemowę, której ipflo- 
aił, by  nuonarcha zecilicnił przyjąć adres wie-r- 
noj i poslusztiej M y  ipa-nów.

'Slonardha. przyjąwszy jak na-jlaskawiej adrvs. 
odpowi-^idział: Z eacze-rem zadoiwoleniem przyj­
muję % rąk ąjan-ów adres M »y  panów Rady pań­
stwu. Jest mi on  dowodem ’, że w kole' tych, 
którzy w/as, szaaoy ni panowie, tu do mnie przy­
słali, m oje zanfiiaay mewrarsze należycie zrozu­
miano. Jest mii om też pomowiiiym 'dcwiodem tra- 
dyeyjnych uczuć iprzywłązniiia do mego domu 
ceiśiurakiogo i do -osoby panującego, dow^odem 
jedn-ariiyrślnego i bezw/arunkowego- -poświęcenia 
się interesom m-azsej c.zcigoduej państwowości i 
polnego^ jzroziftiMienia piety-amu dla sławnych 
trndyjcyj je, uistoryi. W  peinoj ufności spodzie­
wali? się że tzba -pamow oiadal przez enc-rgicizne 
współdziałanie z i-nnymi czynnikami Iiady pań- 
s'tvóa, swoją głęboką rozwagę i swoje bo­
gate siły na służbę w ielce ukochanej ojczyźnie 
i tuszę, że -odda -skuteuaue usługi, by nv zawie­
rusze wojennej odbudować fundamenty b łogo­
sławionego rozwoju pokojow ego pog-od-zonyjcłi 
narodów kultu radnych.

Potenr ks. Fuersteaiborg wzniósł trzykrotny 
okrzyk na cześć monarchy »N-ie-cli żyje1!*, k tó­
ry  obecni z  zapałem ipow Mirzy li. Następnie m o­
narcha wyszozególiut wszystkich cizłonkóiw de- 
pniacyi na.jlaska,wszem przemawianiem do nieb 
i ka,zdcmu podał rękę..

Berlin, 18 Mpda.
»Lokal-An-zciger* rpisze*
Poiuioważ uchwalenie rezolucyi o  celach wio- 

jennyoli 'znac-ziną większością parla-uionti’ ni-e- 
nniieckiego jest pewne, więc stronnictwa więk­
szości sądzą, że dr Michaelis wiernie i otwarcie 
stanie rai platformie tej deklaracji, gdyż w ra­
zie przeciwnym byłaby zagrożona wewnętrzna 
jedność narodu. •

Za rezolucyą będą gtosowmć: centrum, m ^ ę -  
powcy, socyaliści, Alzatczycy, Duńczycy'. \Vel- 
fowre, ozęśćnarodow ych  liberałów i i-ilku -oz.on- 
ków Iraikc-yi niemieckiej. ,

Niepewne jest stanowuskc polakow. Mozli- 
wem jest, że będą glosować «a rrzoluc-yą, s 
wstrzymają się od głosowania. lb c_ tile-ga atoli 
wąbjiliwiości, ze przeciw rezolucyi nin oęuą igło-* 
Chwali.'

Berlin, 18 kjtea.
•iT-Beiline-i Tageblat,t« doniosi:;
Podczas ■sobotniej konferencyi nowy kanclerte

dr Miic.haelis uczyinlł na .członkach koni'erem y i
wirażani-e, żc :zgad'za się na 'powody, klore_s.vl.o- 
niiljy większiość parlamentu do ogłoszenia deKia- 
raicyi pokojowroj. A le obecnie —1 j aK zda­
je —  karacłcsr?, ch ce  zn-jąć inne stanowiisko1̂  Ma 
wprawdzie zamiar w  swojej inowieyztożyć o  
świadczenie wypowiadające 'ten.ie.ncyi rozolu.ej'! 
parlamentu, ale dotąd nie oka-zu skłonności do 
przyjęcia he.j rezolucji.: .

Grlyby ją -odrzucił, w takim razi-c- miałby już 
na pie-rwszem posiedzeniu -przciciwko so-bie sil­
ną większość. Centrum, postępowcy i socyali- 
śoi spoista,nowi-li. .Rć raaełjt i glosować za reziolu- 
oyą.

»Germani/a« pisze.
Jak się iinń.je, parlament uchwali rezoluayę 

więkssością 233 głosów. Dr Miichaelis nie ma 
chyba ■zamiaru na ■pooząt.ku w o je j  kaiyeay kan- 
clerskii?] mieć prziciw  sobie -talar wręk-sześc: Po- 
winie-n uwzględnić, ze-sposoó, w j  ki o.n .pujn.u- 
.je nowe Ttlkszteiltowoinie stosunków, nie zyska 
uznania parlamentu i inie ‘za.pefwni mu poparcia. 
Kanclerz powinien starać się na pierwszem [po­
siedzeniu paiia,moni;.u’ .p;o'zyakać sobie sympat-yę 
wśród pr7.edsst’a;wii;c,ie-li ludu..

yWirwiLrtśś  ̂ iprzestrzoga kanclerza, :że gdyby 
uezyinil .ustępstwa aneksyionistom, jrusya jego 
byiaby rozbita.

0 noteytfi sjJasWMa Hailcyl.
Rotterdam, 18  lipoa. 

■>lvowe Biuro holenderskie* dono-si. z 'Wa­
szyngtonu:

Pewna g-ruipa calokkdw Kongirosu wezwie 
prezydoniia W ilsona, ażeby dla szybkliego uikoń- 
cizienii® w ojny  spo-wodbwał paiistwa.' neutralne 
do  potącfflcniia się iz ikocdiicyą-.

t & f R s m i s  i D p s z s  1  t m f f l
Genewa, 18 lipca. 

Zakaz wywozu towarów ze Sianów Zjedno­
czonych zaczął już obowiązyw°ć K oleje przyj­
mują także posyłki, które są zaopatrzona wr z e ­
zwolenie kom isyi eksportowej.

tffiMstM nnSi! o s a ik a id e .
Genewa, 18 lipca.

Paryska agenoya Havasa donosi:
„Maitin“  przynosi następującą wiadomość z 

Waszyngtonu 
Rząd Stanów Zjednoczonych postanowił na­

tychmiast powołać pod troi. milion ludzi. Loso­
wanie rozpoczęło się dnia 10 b. m. Minister w oj­
ny sądzi, że do 1 września b. r. będzie w  obo- 
zadi Miistrukcyjnych l.GOO.OOO żołnie izy.

Genewa, 18 lipca, 
„N ew  \ork  Herald" donosi w pmyskim w y­

daniu z 'Waszyngtonu:
Pierwsza arnua amerykańska, licząca 500.999 

l"dz!T, otleJjłzfe niezwłetóme do Francyi, gdzie 
otrzyma wyszkrolenie wojskowe. Dla nr7.ewie7.1c- 
nia je j zostanie zarekwirowana cala. flota han­
dlowa Stataów Zjednoczonych.

W j ] m  f f i n d s ! t i w ? ś 3  i  
?  Berling^

(T e n  c . k . B iu ra  k o r e s p .)

. Berlin, 18' lipca. 
Hilndeulwirg i M e o d o i f f  ńffiaoraj -wic-Gzór o- 

puścili Barlin.

p i  m  i i t e i  rosjfjSrim.
(Tel. c. k. Biura koreep.)

Londyn, 18 liipca.
Reuter d-cuosi z Petersburga 'pod Idatą wcizio- 

ta.jszą:
Minister skarhu Szingarew, minister oświaty 

Maimiiow, minister robót publicznych ks. Sza- 
chcwski ustąpili.

Proknpcwicz zc-stał zamianowany ministrem 
handlu i przemysłu, Czan*w sid ndnistreur o- 
świaly.

Sprawa węglowa w Autfryi.
(TeL c. ta Biura kc.resp.)

I Wiedeń, 18 llpoa.
;A *t węglowy Kojnisyi gospodarst wa wO- 

Qeao ocft.yił, ^  ostatnieb d.niach 4 posiedze- 
3 ,_' .^ ró w n ik  mm. robót puibliicznyich, szef 

^  . G m iX P’ '*lrL -przeidstawieiele min. ®oł~ 
nfO wa 1 ffliL. solejowego dawali svy.ia.śmoiiflia. 
Umawiano Łwłasz^aa tzaiządzeins, amiierrająae 
fcu pO-dlnLdSioniu nrodukcyi i importu, i donyiazą- 
oe organiizacyi ipod̂ ziilału i sjfoiżyt-Wowair*ia .węgla. 
Briodiukcya iw A.usuryi w (porównaniu iz r. 1913 
spadła w r. 1914 o 11 proc., m  1915 o 13 proc., 
w 1916 o 7 prac. Imoort. ize Śląska. Górnego w 
19 16  znacznie 'zanalaŁ W  Uporu j sierpniu dostar- 
czomio jeszcze natrzebne tf^ści ale w następ- 

Inych miesiącach hnsxwt znacznie się wauał i

M a t e i s  te H E s ie n s a  i  p i a
(Tel. c k. Biura knresf ?

Wiedęń, ii 8 lipcii.
■Z wojennej kwatery prasowej donoszą 17 bn« 

wiecizjorem:
W  Ga'icyi wschodniej koło Nowicy i Landes- 

tren dalszy 7.ysk w terenie
Wiedeń, 18 lipca.

Z kwatery wojennej prasoncj donoszą:
W nocy z niedzieli na poniedziałek nieprzyja­

ciel opróżnij Kałusz, którego kraniec wschodni 
whąęzyliMny w nasze stanowiska. Dopiero dwa 
kilometry -na wschód od Kałusza (umocnili się 
Rosynnie na wzg-órzu Podmicbale. Lhiia Łtom- 
nky jest ziłów w całości w naszem ręku, na:ret 
na południa od Kałusza Duła przechodzi już po- 
za rzekę 1 ciągnie się przez Dotwo wlany na wzgó 
rze Kaniowa, co ma ważne znaczenie dla ewen 
tuakiego dalszego przebiegu naszych (ą.*eracyj.

Berlin, 18 lipca.
(Biuro Wolffa). Na froncie wschodnim przed 

.łoludniem 16 lipca nasze sta-nowiska- na polu- 
duiśoary wschó-d od Ldzian stały pod .silnym 0- 
rmein. Nionrzyjaciekt, wysuwającego się na- 
p zód, wygnano ognican. Także po połudnśii nie 
udały się a laki nieprzyjacielskie. Oprócz Kału­
sza, który Rosy3nie pod naszym uaeiskiem 
śtoyhko opróżnij, także i stracoiłe kawałki na- 

ś(siKil...kiS na wschód a i  Lańdestren na 
wschodnim krańcu Dobrowdan znajdują się w 
naszem ręku.

W  Karpatach działalność airtylerjn wśród po­
gody była, bardzo ożywiona, zwlasz-oza na po­
łudnie od drog! Oj 1.0-2.

(Tel. e. k. Biura knrepp.)
Wiedeń, 18 lipca.

Biuletyn rdfeyjSki z 15 b. nfc: Nad iiomym 
biegiićm Immnicy ogien karabinowy. Nn poludn. 
zachód od Kałusza nieprzyjaciel kilkakrotnie 
atakował nasza I wojska na fromdie Dćbrowla- 
ny— h ow k a . Wszystkie ataki .odparto. Do nie­
woli wwejiśmy w tej okolicy IG oficerów i 600 
żołnierzy. WT okolicy  Ldm m  wojsk? nasze w y­
parły A ustriaków  i Węgrów' 7. .ich stanowisk, 
wzięły d o  niewoli olcolo 1000 ludzi. W  dwóch 
punktach umocnionych przejścia przez Łomnicę 
nieprzyjaciel przc.-zedł do ofenzywy, .próbując 
w ypr/eć misze oddziały na prawy brzeg Łom­
nicy.

Nasza ofenzywa na froncie Slikrki— Jasień 
napotyka na energiczny opór rucprzj'jaciela. 
Łomnica i Dniostr z powodu deszczów bardzo 
wezbrały. Strumyki stały się rzekami i zalewa­
ją drogi.

s «  R a u c i e  H s y l s d i n ,
Rotterdam, 18 liipc-a.

j-Daily Telegraph« donosi, że podczas obec­
nej ofenzywy/ rosyjsidej żołnierze sityielscy idą 
do boju w pierwszych szeregach w ojsk rosyj­
skich.

©KMUsae ptitóteale »e ite iitB .
Zi.ryeh, 18 lipca.

Soc.yalisfyozne pismo „Yolksrocht" donosh *
W  Piemoąoie, Liguryi, Lo-mbardyi rząd aresz­

tuje nieustannie socyalistów z powodu ostat­
nich dcmcnsfraeyj. F izcd  isądem wojskowym  w 
iledyol.anie odbywa się proces przeciwko bur­
mistrzowi miasta Bresso, Piętno Comiemu, prze­
ciwko socjalistycznem u burmistrzowa" miasta 
Nowa, Pessicmu. t-udzięż przeciwkó- annym so- 
cyalislom, o?karz-ouym o podburzanie ludności 
do rewolucyi socyalnej.

\\redle usta-tiuch wiadomości, burmistrz Pess? 
został skazany na 10 lai więzienia. R adcy mia­
sta Mcdyolamu: lelcarz Schiavi, aptekarz Ago- 
stśaj i nauczycielka Zanetta zostali skazani na 
5 lat więzienia.

Mimo to lorganizacya socjalistyczna powięk­
sza się. Głód coraz bardziej grozi nie tylko pro- 
ietaryatowi, alo tafcie raniej zamożnym sferom.
Agitaeya obejmuje warsztaty państwowe, pra­
cujące dla armii, w  Genui, Turynie, Medyola- 
nfe i t, d. Kolejarze stc.ją po stronie proleta- 
ryatu.

0  rezszerzenie
Budapeszt, 18 lipca.

„Magyarowszag-1 donosi z Hagi:
W  angielskiej Izbie gmin wniósł członek jtą ,

King iaterpelacyę do uządu, dlaczego Anglia ni'e t
czyni kroków, ażeby Stany Zjednoczone wypo- i
wiedziały wojnę takż, Ausfro-Węgrom, Bulga- ^  j —  v
rv- ; p-JLv: ’ s  J riicąirayja^iokki samoistny 00dział utracd naa

^„1 n rJ: . ,  - . , „ , r. .. „  i  Eufratem w cdwreeie jeszcze 120 7.abiiy‘ h i
w ’ tn iioiir ‘  ’ ’ y . -, ° aa i/0cz-ra a irr3;..:iYch, jakotcz 00 koni. Oprócz lego nasza
w i f d S w n  z e , Uny ^eonoezone v y p < k r w a l e r j a  zdobyła 2 k aru in y Le- 
Tyredza, w ojnę wymienionym państwom. „  |

K t a u i k f t t
.(Tel. c k. Biura koresp.)

Sofia, 18 lipca.
-Sprawrożclanie sztabu generalnego z dnia 16 

b. m .:
Frant m a c e d o ń s k i. W  ckoli-cy Bi folii 0- 

gień artyleryi był chwilami żywszy. Na reszcie 
fiWntu skiba dziakilniość srtylerjń. Na ncłndnie 
ad Deiinn .oddziały WT.wiao cw cze wdarły, się d o  
nieprzyjacielskich rawrów straelecldwh. i zadały 
przeciwnikowi dotkliwe straty. Nad dolną Stom­
mą m iędzy miejscowościam i Anznatar i Onna- 
niM .rozproszono ogniem  csldziałj nieprzyjaciel- 
skiiej artyleryi.

Front r u m u ń s k i :  Na cftlym froncie nad 
dolnym Dunajem. *.X Ga Łączu do mc^za drobny 
ogień karabmc.- ^y między pasterunkami i  gdzie- 
niiegdziie; mlaso-mioue strzały działowe Na 
wischód^od Tulc;zyr w  n ocy  'żytom■* ogień kara- 
bkiow y x lwi rabinów maszynowy ćh.

t e r t i M .
f i s 1, e. k. Biura koresp.)

Koastautynopol, 18 lipca. 
Komunikat wrojskowy z dnia Ki b, m.: rob ity

Na- granicy perskiej jedna, z- naszyci? kompat 
lifj gianicznyeh zdobyła- w walce kolo Ser<Icsy.» 
karabin maszynoiry. Na północ od B er cml i 
kompania rosyjska zaata'kowra!a nasze przedni? 
straże, ale została odrzucona. Na froncie kau­
kaskim mierny ogień artyleryi i piechoty.

jg fłiR

na iikfflfttiiie p m m  t m r n t
(‘lei. r k r\3iir«

YmiuMen, 18 Kjpca.
(Ag. holenderska). F 'cć  niemiecki eh parow- 

eów  iowarowyc-li, które wyjechały % RottenJal 
mu, 'zostało zaatakowanych przez 8 aagiebkie- 
JoO'HtrtorpeuowTc-C' wr nocy -około Egmont. Trzy 
parowce, ocieniając, ostaoiy na ndeUŁ ti e, jeden 
wskutek granatów stanął w płomienia*!!, dwa 
zostały zdobyte prze; Anglików. Ponieważ po­
ścig odbył sie na wedueli podległych awi-ersch- 
nośc-i holenderskiej, holenderskie okręty wo­
jenne wyjechały na. jniejsce wyps dku. Granaty 
padałj tuż koło wy larzeża liole&derakiego.

Yniuiden, 18 łajJBa,
Urzędowo slychae, że nie jest rzeczą  pewna- 

csj  atak względni'' pościg za ehrętaini niemróc- 
■.* nii odbył się na wodach poulleglj ch zorierzch- 
r.ości holendersidcj. Rozpoczęto śledwt-wro.

łlaga, 18 U]>ca. ^
(Doniesienie Biura kor.) Urzędowo dtnacszf, 

że angielskie siły zbrojne, które z-nata-kow aly 
niemieckie okręty towarowe u wybrzeża ho­
lenderskiego składały się z 19 d-o 20 łodzi tor- 
w Jew ych  i kont-rtornedor/cew. 4 ekrthy nie­
mieckie zatopiono, 3 się rozbiły, 2 zaw lec-w .o 
do Anglii. Z rozbitych ciarętów? 2 stały w plo* 
mieniacii.

-r Amsteidam. 18 lip /a.
Ogółem ’ A nglicy zaatakowp.li pono 9 parow­

ców  niemieokieh. Z ich załogi 6 ludzi z osra la 
zabitych- jednego brak. Granaty padały na te­
ren holenderski, także na. obóz intern owa nych 
Niemców w  Bergen. Kilim szł/ik  bydła zostało 
zabityeli.

Haskie biuro korespondencyjne donosi, żo 
urzędowe śledź twe jest w  toku »Aligemeeno 
Handełsblad« pisze, że ten atak angielski był 
jaskrawera naruszenit--a uemimiBOści.

Amsterdam, 18 J_,gcs.
(.Ag. holend.) Od niedzieli ogółem  t-rzy partye 

niemięckiiich okrę-.ów -towaro-wych wyjecliało z 
Rotterdamu. Z pierwszej pa-rtyi, złożonej i S  
okrattrów-. jeden rozbił się. dwa przem kndy się, 
z drugiej grupy, obejmującej 10 okrętów , 1 e;a- 
wróaił, 4 zatonill Anglicy, 3 osiadły na mle- 
Hzmie (z tych 2 spaliły się), 2 zdobyli AngMcy. 
Trzecia pia-rtya, r/Ao-żona z 3 okrętów , prawdo 
podobnie 'zawróciła.

OtlpliwŁedsiaSny redaktor:
K O N S T A N T Y  S R O K O W S K I .

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N :

/.[tjUniy w tym dziaie uie jiiłcliodią od “tUkcji).

n m i M W M *
żena inspektora c. k. kciei państwowych
po długiej a ciężkiej chorobie, opatrzona 
św. Sakramentami, zasnęła w Fanu dnia 

16 lipca 1917 rokn.
Nabożeństwo żałobne przy zwłokach od­
będzie się we środę dnia 18 b. m. o  go­
dzinie 10 rano -w kaplicy cmeutarnej, 
poczeni nastąpi eksjportacya wprost do 

grobu.
Na to smu tne cbraędy stroskany, mą z, 
syn. i siost]-" zapraszają Krew-nycu. r*rzy- 

jaciói i Znajomych Zmarłej.

Zakład pogrzebowy »Concordia* Janą Wolnegu 
w Krakowie.

i
i

— t
A.NTONI CHOŁONIEWSKI.

„DUCH DZiElOW PODAr'
. Cena 2 Kor. W hal.

Do nabycia w Adm inistracji ..Gicsu Narodu 
(Kraków-, ulica, św K r y z a  L. 11), w e Wi-z-.st- 
kich keięaaraincli i w Tow . Szkoły .Ludowej w 
Krakowie tuk Floryauska L. lo ), k to ie  wyisyla 
książki p o jed n ic7.o po nadesłaniu należ Jc.-ci 
lub za zaliczką pocziów ą, oraz większe ilości do 

ksiietrarń za gotówkę z opusicm.
6376-0

AD W OKAT i OBROŃCA W O JSK O W Y

Dr hs mm s e s m e
w i : r a k o w i e , u l . St r a s z e w s k i e g o  l . as

p o  w r ó e i f. 6326 3

Kupuje Ksżgg tl«i

z tenninem dostawy do 1 sierpnia b. r.
Oferty z podaniem siacy i nadawczei nadsyłać 

proszę pod  adresem:
LEON SCHtNAGEL w KRAKOWIE.

K u r s a  p i a t u r y t z n s
giinuazvum realnego i seminaryum. 
komplet klasy V. i VI gimnazyum. 

Z g ł o s z o n a :
Kraków, ulica Karmelicka L. 56, II. plętfff 

od godzin.y 6— 7 wieczorom.
Kurs jzdi.oroczny  roznoczaie się 16 sierpni? b, u

Ad obat ’• obrońca wciskowy

Dr LECH WAREMKkUPT
w KRAKOOWIF 1

p r z e p r o  w a d x i  1 s i ę

na l i f e  G n d ik ą  L  49, 1. pięire.
(naprzeciw sądu).

Telefon nr 207. 627S-i|

D i n t y s t a

D r  T a d e u s z  K a s p r z y c k i
ze Lwowa ordynuje oiacaie

 : Wiedeń I. B., GoidsauBi4paa&. €
(ulica łaczaaa tótefar.snlAU i PętersnloteT
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Wdowa
b e id a ie tn a , in t o l i fa a t n a , p: szu k a ją  
p o sa d y  s -r z ą d o z y n i, Z m ieszen ia  p ',d  
„ Z s r z ą .lc z y n i  2 0 “ p rzT jm n io  A im in -  
„N . R e fo rm y * . " 0 3 5 1 1  2

O sofo a sssfrciia 
e d o b re g o  d m u. z a k o u cz rn ą  s zk o ­
łą  g o s c o J u r c z i  i je d n u to cz n ą  p ra k ­
ty k ą  p r z y jn r c  p osa d ę  d o  zarząd u  
■ioiiis a a lb o  do s ta rszy ch  d z ie c i. 
O b e jm ie  pcsrF-ę za ra z  lu b  od  i s ierp ­
n ia . A d r e s : H ora d eck a , T y M & rlt , 
d w ór . ygasj i 2

Potrzeias zaraz
edo sa e k s p a ó y e n tk a  do s i l f c i a  p rsy - 
b orów  r # * jr a f» c z !* 'y c i i .  K a ia e ra , u l. 
S ze w sk a  2 7 . 6 332  1  3

B iu ro  t s c h : iczn e : Ig n a cy  F endler, 
K rak ów , u l. S tr a s z e w s k ie j*  2 , p ar­
ter , p oszu k u je

wkuuia
Z g ł o s i '  s ię  * * le ż y  w e  cz w a rte k  
d n ia  19 b . m . m ię d z y  g o d z in ą  3 -c ią  
a  6 tą  po p o łu d n iu . 6346

P o ł i iO iS i l iC  OSj-rooŁBlCEC m ło ­
d z ie ż y  ż y d o w s k ie j, n a  p la c u  p o w y - 
i  . f o w y m , u a p ra w d w  „C ic h e g o  k ą ­
c ik a * , p o iz a k u ją  n a  po p o ł.

9

Z g ło s z e n ia  o so b is to  c o d z ie n n ie  na 
m  e jscu , od  g o d z . 6 — 7. 6343  1 3

K s«3 l£ 2  H esfófe! 
Księgarnia G . S e J » M n f  S9.

w  £ v a k s w ie
o t r l j w s a f e  n a  s k ł a d  g ł ó w n y  

i p o l e c a *

P a w e !  S t e c k a

pow ieść n a  tle  W i ik ie j Yv ojny

Sabatu żyda
powieść współczesna.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 6951 9 2

Do wynajęcia
2  p o k o je , p rz e d p o k ó j, k u o h n ia , ła ­
z ien k a , e le k try c zn a  o ś w ie tle n ie  ora z
3 s k le r y . D ę b n ik i, R y n e k  1. 9.

" 6 3 3 1  1 2

O a o b y
k tó ra  d n ia  1 4  iip c a  3917 , p o  potni 
d n i* , n a  p n M t ra * a i T a rn ó w -N o w y  
S ąoz, z  w a g o n u  I I  k i. za b ra ła  p rzez  
p o m y łk ę  d u żą  t rz c ia u w ą  w a lizę , pa ­
sem  z w ią za n ą  i  o p a trzo n ą  n a z w i­
sk iem  D r  S k w a rcz y ń sk i. N o w y  Sącz. 
p ro szę  o  z w r o t  te jż e  pod  adresem  
n a  w a liz c o  p o d a n y m . 6 34 0

1© K
z a -w y n a le z ie n ie  m ie s z k a n ia  z 3 pc 
k oi, ła z ien k i, k u c h n i  i e le k try k i od 
1 w rześn ia . Z g ło s z e n ia  p o d  D ziesięć 
p r z y jm u je  A d m in . „N . i łe fo r m y * . 

6 32 8  1 2

Pałac z parkiem
Fraz z 10  m c .g a m i  g r u n tu  (p a rce le  

ju d o w l .)  w  W ielkim  K rak ow ie , cra z  
H lk a n a ś c ie  m a ją tk ó w  z ie m sk ich  
(p ra e w a ż n ie  le śn y ch ), d o m ó w , w ill 
i  t. p ., sp rze d *  zaraz  B iuro k u p n a  
i  sprzedam y r c a l io ś e i  S t. T u m id a jo -  
w cz a  w  K rak ow ie , u l. K ru p n icza  
1. 3 2 , p a /t e r . 6 35 3  1 3

P & rra k s iile sa

p s a  w  y i l a  w  p o le  i do  b ło t, ora z  
j a m n i k a .  Z g ło s z e n ia : I .e m ic tw o
R o ź w ie n ica , p. J a ro s ła w , 6 33 6  1  2

gsei k uolowr
u o w a , lo k k *  w  u ż y c iu , z fa b r y k i 
P e te is e im a , d o  sp rzed a n ia  b a rd zo  
ta n io  u S c ig a ls k ie g e . u l. S to la rsk a  
L 1®. ' 0 34 4  1 3

cko je  i o b iad y
K arm elicka  4<5, I! p., na praw o.

0 6 3 9  17 2 0

> « ą t y K i
sreb ro . sk e  i p o rce la n ę  k a p u je  
1 op rze  . je  S . Katzner, ul. craeki* 5.

5 20 7  U  20

Kupie lisa s l i .
Z g ło s z e n ia  z p od a n iem  eon y  i  b l iż ­
s zy ch  w y ja ś n ie ń  p roszę  p od a ć „ o l  
ad resem  K . S te fa n ek , P o d g ó r z e , ul. 
K a lw a r j j ik a  3. G ooo 1 ‘2

* ■N  O  W  A  K  a  P  O  K H  ry

G s © b a
w  śred u in  w ie k u , w v k szta ?eo?ia , z 
d o b re j i „ d z ib y .  p o sz u k u je  p osa d y  
d c  i fc ie c i  n a  w ieś , lu b  ja k o  to w a ­
rzy szk a , re p re z e n ta n tk a  i i .  p ., n a j-  
e h ę tn :e j do (C róleslw a . Z g ło s z e n ia  
p o d  l i .  g .  p r z y jm u je  A d m in is t r a c ja  
„N . R e fo rm y * . 6374  1  3

sdŁc*iS£=« Urosła i  8 L ipca  1517

7 J M ,
1 4  i 1 1 1

E i^ g S S a a H 5 S 5 ^ a g E B 3 ^  3Z

' 4  U
Ikł

o  4  —6  p o f e s j a c h ,  m u r a w e a i a g o ,
w e  w ię k sz e m  m ie ś c ie  n a  p re w in cy i 
z g ru n te m  o k o ło  4 - f l^ n u r £ ó 4 v ,  p o ­
t rze b u ją . Z g ło s z e n ia  p o d  Ł . i i .  p r z y j­
m u je  B iu ro  d z ie n n ik ó w  i o g ło sz e ń  
J . H o p e a sa  i  a . S a lo m o n o w e j w  
K ra k o w io . 6 32 9

Poszukuję

lu b  d o m u  z  k i ł b u t r .a  K io r r ja r n i  
y r i t a t n  lub o g r o d u ,  w  p ob liżu  
m ia sta  i k o ie i. t K r ó l e s t w i e  lu b  
w zasliadułcl Calfcyf. ZłJos? -̂ 
nla: FraasjsiL1:. Zientka, ćwór 
S o r k a ,  p .  T z z t ib a n ia .  6 3 5 0  1  3

tJófcr ziemskich po«Łwk.is*ay 
P o sa d a  za ra z  la b  p ó ź n ie j d o  o b ję ­
ciu . O d p isy  ś w ia d e c tw  p ożą d a n e , 
k tó ry o h  w  ra z ie  n ie u w z g lę d n ie n ia  
o ta rty  n ie  z w ra ca  s :ę. Z g ło s z e n ia  z 
p od a n iem  w a ru n k ó w : t ł a a c e l a r j i a  
fotaryalna w Dukli. (.337 i 3

L s ^ E w i c c
ro czn y , n ie tre s* w a n y , do sprzed a n ia . 
W ia r io a e ś ć : K a p ita n , ul. R s w  .w ie j ­
sk a  1. 5 , p a rte r , p ra w o . 6 37 2  1

i i p i © 1!? %
p od  „G w ia z d ą *  w  W a d o w ic a c h  
p oszu k u je  a p aratu  d e s ty la cy jn e g o  
w  d o b r y m /s ta n ie . 6 3 3 0  1 3 ;

i
duży kalkoucwy i giciiaj E*sia?.cl- 
S iry , c le g a n ó lc j i(rj)fc':.lovvune. z e le k ;  r. 
o -w ie l l . ,  o d d j i c ln i f ,  znraz do w y ­
n a ję c ia . UJ. Z y g m . A ii ju s fe i  1. 5 /1 , 
m ię d z y  g . 8 — 1: i  1 - 4 .  636 :. 1 2

TJzii rw isko n r zy re d o lo cz n icz e  i le tn is k o  w śró d  o lb rz y m ic h  la s ó w  ig la s ty c h  w  r iira e i 
S v » ię w k r * /s k ic h , 3 w io r s ty  od  st. N ie k ła ń , n a  l in i i  k o le jo w e j T o m a s z ó w  -  S k a rży sk *  
(o z u -.. A n s tr .- >Vag.), o tw a rte  od  2 0  m a ja  W s p a n ia łe  w a ru n k i k i:m a t; zn e . Z d ro w a , 
o b fita  i sm a czn a  ku-.dm ia :u y 6te ty k a ). "W o d o le cz n icta  o, k ą p ie le  e ja a oósn e  i w s z e lk ie  
zan reg i. O rd y n u !e  d r it ft . Z a m e ck i z  K ra k o w a . .M ieszkauiii dla ra S tiu h ^ u ą h n in m i. Do- 
s :a w a _ p ro d u k tó w  z o jję a a iło w a n a . O on y  p rzyu k sp se. JaiortUuoy-o < a a u .- js m . A d re s : 
o z a r m e c k a  G óro , p rzy  i t .  S ie i i fa ń .  O b w ó d  K o ń sk ie . O k a p . ft i s l r . - lV c g .  6 07 0  9, i

w  S s a s e g j a s s s B a

p row a d z i o ś k i  k l a s  | ^ G 0 .' s ^ s J c s j j o  a ę s k l e ę o  5 o d & i o i n ł e  o i w  
iisES _?iżts3a. realpisKo BWsJsl9.ęo, o?;a żaUtaśjJss a R*źftwe:»i stalid?
p iiB lE O Isa y c il, z ję z y k ie m  a n g ie ls k im  iu o  fra u cu sk im  ja k o  o b o w ią z k o ­
w y m , n a d to  k u r s  g P ż y g r t o w a w c ł y  d o  g i s u t s i t T S B a . U czusów  
G ^ cz ę n ice ) g im ^ a z y u a . k la s y c z n e g o  p r z y jm u je  s ię  ja k o  h o s p ita n tó w  
(h o s p u a n tk :)  i u f e c i a  s ię  d la  n ich  d o d a tk o w o  n a u k i ję z . g re .ck iege . 
R rzy  z a k ła d z ie  i s t a .e ie  i a * e r a a ł  f i l a  c & O p S Ó W  p o d  k ie ro a k ih ja  d y - 
ra k tora  g ir o n a zy n ln  D / a  J u s a  uU i’ »J3 2 a ,  W  sp r a w ie  o d p o w ie d n ie g o  
u m ie sz cz e n ia  d la  d z ie w cz ą t  i  in n y ch  b liż s z y ch  w y ja ś n ie ń  n a le ż ’* s ię  
k w ra ca ć da  D y r e k cy i  g im n a z y a m , Z a k o p a n e , w i l la  „P o a ia s io * . fi:!28  9. 10

2 « r z ą d  d iS b p  G r I-s Si  k o ło  © ś w 5 q c i -  
s ssa a  m a  n a .  s p s ^ s f s l a ż  t e g o r a c z m y

5

c l ? I a 3 n s a  

I w s 5 p © s ź e 2 i f e a
p issą ca  b ie g ło  n a  m aszyn ie . sUeno- 
g r a fo ją c a  p o . p o ’ 
z n a ją ca  
rdm  
bili:

o g łu s z e n ia  p od  W . 71. 
p r z y jm u je  A d m in . „N . R e fo rm y * . 

6 15 2  3 3

M : ’ o d a
w y k sz ta łc o n a  p a n n a , z d o b re g o  d o ­
m u , p rz y jm ie  p osa d ę  n a u c z y c ie lk i 
la b  do tuw nrystw a je d n a j f  a o icn k ira tu io c a  po  B oisku  i m c m  e r k o . i,.., J ,

n a ją ć a  p ro w a d z .-n io  k rćęg , z ła -  ^  ^  w y z sz y m  uo-
nem  p ism om  z d łu ż sz ą  p r a k tr k ą  n t a h r ^ i .  V l " - 1 
K r o w ą , „ o s z u k u je  p o sa d y  od  1 '

ra ie s /k a n ia  z 3 p ok oi i cg ró -ik a  iu o  
cn,łe.?o fjoTny. to czu t . Ofórskp,

riaiiezysle fika
ru ty n o w a n a , m o g ą ca  n a d to  udziedaó 
c y  na  loróepia n ie , tu d z ie ż  p oczą t­
k ó w  ję z y k a  fra n cu sk io ito , pos -.ukojo 
p osa d y  n a  w a k a c ie ,  evf's:it. ta k że  
na  p ó ź n ie j. Z g ło s z e n ia  z g r z e c z n o śc i

Ul. D o ln y c h  M ły n ó w  !. 3 . n a  £ t k M l  ^
boU5 2  3

naijfte Siarpi
premiowanej rasy galicyjskiej. 5 98 7  3 3

I I  Walus Zgromadzenie
członlv(V,7

t i f P W f j
(J 3  <

50-120 tairpw
g ru n tu , e w e n tu a ln ie  b e z  b u d y n k ó w ’ 
k u p ię  w  p ro m ie n iu  3 m il  o d  K ra" 
k o w » . Z g ło s z e n ia  p od  H. M. I0 2 - 
p r z y jm u je  A d m in . „N . R eform y**  

6 3 2 7 '

Nowy dom
m u ro w n n y . o 10  u b ik a cy a ch , 5 00  
są żn i za b u d o w a n ia , b lisk o  k o lo i, w 
P ia szo w ie , p o ło żo n y  p rzy  g łó w n y m  
g o ś c iiicn . je s t  do sp rze d a n ia  tan io  
z p o w o d n  w y ja z d u  i z m ia n y . W ia ­
dom ość u p o lo w e g *  A r Irze ja  Z h yśk a  
w  Z a k rzów k u , u lic a  R o ln a  1. 1 3 o , 
p. D ę b n ik i. 6347  1 3

. km  n
'm k ę  in t  I., na in iosz ' nu ie b ez- 

c ła tm o , d od a m  śn i’ d a n ie , w  z „m ia n  
za Ic-ltcye i b o n w e r s a ''y ę . R ierw - 
ązeń stw o m a, k tó ra  zn a  s te n o g ra ­
fię . Z g ło s z e n ia  o j  g  d z .  2—4 po 
poi u p. M azu rek , R y n e k  g łó w n y  
L in ia  A .-B . 3 . ,  l i  p ,  o f i c in y  

6221  3 3  '

k u p ię  ( l ia jo b ę tn io i  w  d i ie ln . P ia sek ) 
z w c ia i e m  uo 3h .0b0  K . Z g ło s z e ­
n ia  pvd  . . H y p » t e ! j a “  p rzy jra n je  
A d m in . „.N. R e f łr m y * . 6334  1  3

i3ł2 W0 Ś  S i l i ł
w raz  z m a g 'e m  k odow ym , m rdo 
u ż y w a n y m , iu b  b e z  tego., z w o ln e j 
ręki d o  s p rze d a W t. W ia d o m o ść - 
p la c  G r o l le  1. 17, w  s k le p ie  p . J ó - 
żiefa R u tk a . 6 35 2  1 9

t e !® 1 jjisjiffifriiSŁDtsal
d o  u r z ą d z a n i a  w i e j s k i e g o  t a r  
t a k u  n a  2 — 4  p ił. L w ó ?  i J a a -  
E i » W j  f .  E e b o B y s e .  T a m ż e  
p * t r z e b » y  O f ń r e d p J k  d o  p r o -  
w a d  i e n i a  s z k u h t k  o \ v o c o w v c h  

6 3 4 2  1 3

le lac y j  g r y  n a  sk rz y n e a ch  i n a  for 
tep ia n ie . Z g ło s z e n ia : A le ja  M ick ie ­
w ic z a  1. 5 5 . 6 13 5  2  4

S t o w  z a r ó j ,  z  o g r .  p o r ę k ą

o d b ę d z i e '  s i ę  w  E O f c s t c ;  d n S a  2 8  U p o a  r .  o  g o d z i n i e  
r>' i  w  l o k a l u  S p ó ł k i  F a k t u r o w e j  w  K r a k o w i e ,  u l .  P o d w a l e  7

• Porządek e?zi©asyi
1 )  O t l e z y t a m e  p r o t o k o ł u  z  V I I I  W a l n ę ł a  - 'Z g r o m a d z e n i a ;
2 ) K p r a w o z d a n . o  D y r e k c y i  z  c z y n n o ś c i  i  r a c h u n k ó w  z a  r o k  

1 9 1 6 ;
3 )  .S p r a w o z d a n i e  K c m i a y i  r e w i z y j n e j ;
4 )  W n i o s k i  R a d y  N a d z o r c z e j :

a )  u d z i e l e n i a  B y i e k c y i  a b s o l n t o r y u m  z  c z y n n o .ś c i  
i r a c h u n k ó w  z a  r o k , 1 9 1 6 ;

b )  p r z y j ę c i e  b i l a n s u  z a  r o k  1 9 1 6 ;  
e )  r o z d z i a ł  z y s k u  z a  r o k  1 D l  f i ;

5 )  “W y b ó r  5  c / . ł o n k ó w  R a d y  N a d z o r c z e j  n a  r .  1 9 1 7 ,  1 9 1 8 ,  
1 9 1 9 ;

6 )  W y b ó r  3  c z ł o n k ó w  K o m i s y i  r e w i z y j n e j  n a  r o k  1 9 1 7 ;
7 )  W n i o s k i  c z ł o n K Ó w . 0373

Dyrektor:
Ada sa E ecisp ow sk l

Prezes:
Jan Kasity fed& rsw iez.

P a n i e n k a
n m ijją c a  d o b rze  k ra w ie c z y z n ę , srn- 
k a  z a ję c ia  w  m a g a z y n ie  zaraz. 
Z g ło fz e a ie  p o d  M . V /. p r z y im u je  
A d m in . „N . R eferrr.y* . 6 :31 3 3.

zaraz  g o s p o d y n i, ż y d ó w k i d o k u c b n 1 
w o je n n e j w  O h rziin ow ie , w y n .iją ce j 
d z ie n n ie  6 00  - 7 0 0  o b ia d ó w , P o trz e ­
bn a  je s t  o sob a  u c z c iw o  i e n e r g icz n a . 
KU .s zy ch -w ia d o m o śc i n .iz ie ia : R e g i­
na R ie s cro w a , ż o n a  le k a rza  w  C hrza 
n o w ie  6 2 5 8  2  3

P  i . : :  rt tt
■uzdolniona w  e s s p e d y c y i  m asa rsk ie j 
p o sz u k u je  p o sa d y  za ra z  w m ie js ce  
iu b  c a  w y ja z u . / .g ło s z e n ia  i is to w n e  
p rz y jm u je  A d m in . j j k  R e fo rm y *  
pórf Ł . B . 6257  2  i

!B B E 5 3 ^ a tZ 3 ia K S g 3 «^ g i^ g a a s 3 K a 2 ^ g ^ B . 7SE3 Kir?'■ g ig
i —        i

®  N a jta ń sz y  m a g a zy n  p a p ieru , p rz y b o ró w  s zk o ln y ch  i  k a n ce la ­
r y jn y c h  o ra z  n a jw ię k s z y  w y b ó r  k a rt  ilu s tro w a n y ch  jm lsk ic ii 

i  o b cy c h  m a la rzy .
W ie lk i  w y b ó r  ra m ek , a lb u m ó w  do k a rt  i fo t o g r a fi j ,  p a m ię tn i­

k ó w . P a p i e r y  l i s t o w e ,  k a r ty  do g -y .  6 0 6 1 - 4  5

1 K ra k ó w , u l. F lo r y a ń s k a  I. 9 .

J u ż  n a d sz e d ł tra n sp o r t

w im m f s p w f l
. < n s

le g io n o w e , w o jsk o w o , u rzę d n ic ze , 
s t id e n c k ie , p o le ca

• jET; st*
Kraków, ul. FJoryansKa 4 4

tu ż  o b o k  braiMT K k r /e -ś s k ie j .
!W» 1  ó  O

W m  w ito  M s n
n a  s z c z n r j  i m v s 7.v  w  A g e n c j i  ban  d l., 
K ra k ó w , o b se n io  u l. K o n a rsk ie g o  
1. 30. I  p ,  , i k . e  u R o .M i i  i 
h a  E L I  1 S k i  i t. d. 56  15 3 6

FSCPOWiC
f i J M y j l *  i r z e w u j g o  n o s z u -

I ł h j s  p c u a i y  ja  ko k ie ro w n ik  ta r­
taku p a row eg o , /g ł o s z e n ia  ro d  „ ? f i -  
C liO W łS f.”  p rz y jm n ią  I. I lo p c a s  i 
A. S a lo m o n o w a  *.v K ra k o w ie .

6116  2  2

TowarzysLwo kredy to\\ e 1 
oszczędności w Bochni poszu­
kuje błogiego

M a i!!!
w olnego od wojska.
w a r e t a  u m o w y  
s i ę  o s o b i ś c i e

D o  z a -  
n a l e ż y  z g ł o s i ć  

6 1 7 8  4  7

Maszyii $

ryfiEza
P ie rw sz a  P r o ś c ie jo w 3ka fa b r y k a  

m aszyn  ra ln iczy ch
p o le ca  5 92 3  4* 5 

m ło ca rn ie , Kieraty, żn iw iark i G ór­
n ick a , m łynki, siew n ik i i t . p. 

Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u je  ty lk o  g łó ­
w n e  z a s tę p s tw o : f irm a

F r a n d s a e k & a is ia
K rak ow -F od górza

i n t  k o ś c io ła  
w e  w łe s a e i k a m ie a ic y .

j  L k l . g  im . i lc -iln . i £bi% w y ż ­
szy ch . W z o r o w y  kurs p rz y g o to w a w ­
cz y  de w s z e lk ic h  e g z a m in ó w  i m a­
tu ry  pr-d k ie ro w n ic tw e m  pref. g im n .

O p i e k a  w y o t o w a w c z a .
In fo rm a cy e  b ezp ła tn o  i w p i - j  d 
g. 3  4 ,  u l. M i c l a a ł a w s k l e a o  1 4 ,
TI p ., (b a c zn a  K a n n e h s k ie j) .

5 9 8 2  5  5

Rolnik Królewiak
la t  4 0 , p o sz u k u je  p osa d y  ••omocnika 
g o s p o d a r cz e g o  o d  1 p -ż d z ie r a ik a  na  
s tó ł lu b  o rd y n a ry ę . Ś w ia d e e ta  de 
bre , w a r u n k i w e d ła g  u m o w y , y ł i -  
szen ia  p. S u le jó w , gu b . radom ek ft, 
gm in . R a d o n ia , d la  R za d cy  W S tok u ; 

5 S 9 o  2  3 ‘

*jcstan/acyiAO - kawiarniany
ie st  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  od  1  p a ­
ź d z ie rn ik a . B liż s z y ch  in fo rm a cy i 
u d z ie li M . M ajee-sica , u ]. S z la k  9 
p a rter , w  g o d z in a ch  o d  1 1 — 5 po
p o łu d n iu . 6 247

»v=zędzie i  p ro n u m rru j „P r z e g lą d  
ś w ia t o w y * , m ie s ię c z n ik  b » g *  ,» i l u ­
s tr o w a n y , p o św ie co n y  w s z y s tk im  
g a łę z io m  w ie d z y . I h o i :u in e :a !a  >o- 
czn a  4 0  K .  pódreczna  20  K., R e d a k  
ęya  i a d m iu is lr a c y a  „P r z e g lą d u  
Ś w ia t o w e g o " :  D ą b ro w a  G órn icza ,
u l. S ie n k ie w icz a  2 1 . 6 2 5 0  2  5

Dom !i-pi$swy
i l o b r z o  s i ę  r e u c u j i u  y ,  w  F o d -  i 
g ó r z u ,  d o  s p r z e d a n i e .  P o t r z e -  
l n a  g e t ó w k a  ,1 0 .0 0 0  d o  4 0 . 0 0 0  
k o r o n .  Z g ł o s z e n i a  p i z y j m u j e j  
A d m i n i s t r a c y a  „ N .  R e f o r m y '1 i 
p o d  V .  V. 6 27 6 2  3

S a . i i  €3. sb.1; cS w
p a t e n f o w y c h  z  ru ch om ą  d re w n ia n ą  p o d e sz w ą . C017 4 4 

^ o w e ś ć !  S a n d a ły  z p o d b ic ie m  ffU itlG W Ć a i, c b ó l  le k k i i e la styczn y*

I .  Hfiiffl, teóss, ul. 5 Ustopads 33 M S u  m
U. 578. 6 18 7  2 3

u to r^ m

Z g u b i o n o
d n ia  13  V I I  nad  tunera w  p o c ią g u  
m ię d z y  R z ts z « w e m  a  K ra k ow em  
le g it jm a c y ę  w o jsk o w ą  ora z  kartę 
[lrzem y słow ą  i p a szp ort, o p ie w a ją cy  
na  n a z w is k o C h e .T r a W a łła c h a  z B ta- 
ż łw y ,  p o w u t  R z łs e o w . Ł a sk a w y  
z u a la z .a  z e ih c e  od d a ć  pod  p o w y ż- 
,z jm  a d resem  za  w y n a g ro d z e n ie m  
5 0  K . , 6 2 7 0  3 3

tóśn łf z dziada pradziada
la t 23 , p e ł e i  s ił, in t o l ig e n c y i  i en er - 
f i i ,  b, 'e g i e i u t a ,  k tó ry  ty lk o  z za - 
m iłe w a is a  d o  le ś k ic tw a  p ra cu je  na  
tern p a l i ,  l i #  n a j ą ć  śro d k ó w  fin a n - 

I^yyth do u k o ń cz e n ia  s z k o ły  la ­
k o w e j, p oszu k u je  od p o w ie d n ie j p o ­
sad y  la so w e j. 1 ’rzez  d w a  la ta  sw o ­
je j  p ra k ty k i, obezna-ł s ię  d ok ła d n ie  
z p rz o ż a ż ą  i  k u ltu rą  la so w ą . D ob ry  
s trze le c . Z g ło s z e n ia  p od  „L eśn ik *  
p r z y jm u je  A d m in . „N . R e fo rm y * .

6 26 7  2  2

$ t?«23  essSa
n n n cz y c ie lk a , p o s ia d a ją ca  n ie w ie lk i 
k a p ita ł, p o sz u k u je  sp ó ln ic z k i w  c o ­
la  ju p n a  p a s ia i ł łś c i  z ie m sk ie j n ie­
du że j, n a  k tó re j m o in a b y  p row a ­
d z ić  d o c h o d o w e j!  s p o d a r s tw a k o b ie c e  
i h o d o w lę  drc iłu  i  p sz cz ó ł. Z g ło ­
s ze n ia  p o c z tą : K ryu ica , w ilJa  pod  
„ Z ło t a  B ra m ą  K ijo w s k ą * , d la  
p, Fuk. 6272  2  9

J tM a ln ig
m o d n ą , m a ło  u ży w a n ą , k a p ię  zaraz  
Z g ło s z e n ia  l i s t o w ie  pi d  „ j a i s l -  
J i ia  p r z y jm u je  A d m in is tr .
,,N . R e fo r m y * . 8-229 .3 3

w ie lk a  d o  sp rzed a n ia - 
d e rsk a  1. 70, T p .

U L  K ro w o - 
6 28 1  8  2

itA & LSM P
„ W ś l 2 a  P o I s S ? . a “  

H e l g i  K a ls e r J s a  1
x h  a -y is  K a ise rb a d n . Z a k ła d  d y je - 
t c ty c z n o - łc c z n ic z y , Dr W . A laleszew - 
sk i. —  K ą r.ie ie , łą cz e n ie  r a i in m - 
m asa że  i  in n e  z a b ie g i  le c z n ic z e  n a  
m ie js cu . P ro s p e k ty  n a  ż ą d a n ie . N or­
m aln i. p o ż y w ia n ie  d la  ch o r y c h  za­
p e w n io n e . 3 9 2 2  17 0

P03Z&KUJ8 813
a a M l h u  en*r%iczneg:o. do- 
brz* i szybko rachującego, 
władającego też językiem nie­
mieckim, do Spóki spożyw­
czej wielkiej fabryki w za­
chodniej Galicyi- Zgłoszenia 
z odpisami świadectw i poda­
niem iyyrtogów pod „C . S .'1 
prsyjrauj, Administracja „N 
Reformy". 6252 2 9

Towarzystwo rolnicze okręgowe w Wadowicarh rozpi 
ciije niniejszem konkurs na posadę buoftaliera. Podania 
należy wnosić do Dyrekcyi 1 owarzystwa rolniczego w Wa­
dowicach w terminie do ŚO.Eipca 1917 załączając:
L) M etrykę urodzenia,
2) Świadectwo przynależności,
3) Świadectwo 7. ukończonych studyów i praktyki.

Z  p o s a d ą  z ł ą c z o n e  s ą  p o b o r y  w  p i e r w s z y m  r o k u  3 0 0 0  K  
i ewentualna remuneracya. Posada nadana będzia na rok 
próby prowizorycznie, poczem nastąpi staFlizacya i pod­
wyższenie płacy.

D y r e k c y a .

'  K Ł E . F Ą C T  ’ ■

G u m  -  B -  T r i a
naiwyborniejszy środek w miejsce gnmy arabskiej 
i dekstryny. Także co do wyglądu i skutku łudząco 

podobny. 6324
3 © s v a .  X  X s £ j r  > " £  2 - 0 8

vV atproof-Werke

Io  G ,  J a r c l s s  e t  M e e i n i g
WSciieó, III., n,andstrassep Kauptstrasse 7 5 /7 7 . 
Telefon 68— 98. Adres telegramów; Watproof, Wien.

6266 2

C i
tl!a  p rzo m y sIo tu ^ cL

w  C & rsa a o w J ©

skupuje i kontraktuje wszelkie prodnkta rolne, jak: ziemniaki’ 
marchew, buraki, karpiele, siano, koniczynę, słomę; z tła' 
szczów: słoninę, smalec, masio, ser, także i jaja i t. p., ca’ 
bywa wagonami owoce i przetwory tychże. Zajmuje się za' 
kapem dla swoich członków wszelkich materyałów teebni" 
cznych i produktów fabrycznych, drzewa kopalnianego i ma' 
teryało tartego, oraa wyrobów z tegoż Przy sknpnach ehę' 
tnie posiłkuje się pośrednictwem handlowych org«niiacyj 
rolniczyeh i t. p. instytncyj, oraz osób trzecich za prowizją.

Centrala podejmuje się odnośnie do swych dostawców 
żywnościowych dostawy węgia w ramach dozwolonych.

Wszelkie zgłoszenii i kontrakty załatwia odwrotnie.

Sentrala dla zaopatryw ania zak&adiw p^zesny&io-
Efycfe w pawis&io c trza n sw sk im , Stow. zarej. z ogra­

niczoną poręką w Chrsaupwle.

Dyrektor:
6oso 2 io FM sn ciszeh  JJas.

r S l i l l j S
d la  je d n e j  o so b y  !5 K f i b l o w a iu o i - o  
p o k o j a  ie w e n t . d w ó c h ), z k u ch a ią , 
g a z e m , e lo h try b ą . /g ł o s z e n i a  pod 
H . 11. j r z y jm u ją  .T. I le p ca a  i A . 3 6 - 
lo m o n o w a  w  K r a k o w ie . 6163  2  3

M  i  i m,
# ¥ * ! r  i

w Bil trio  HksSIcJ
przyj rcie z:;ra;■ m a"Isl?'a  (trę) 
j?ĘŻ&Sylsąr.ta (sźsfi farana- 

p o d a n i e m
6 09 6  3 3

p arter. (.236 2 3

n  I  4 3  ST? I z  i
k tó ra  jo iln t ła  z  b ra t^ n  Łtm leutem  
4  h. m . z  N o w e g o  T a r  m  do B ,g ą -  

p ros i s ię  o d o n ic* le n ie  p „d  
liiż .jj p o d a n y m  a d resem , c z y  ż a k ie t , 
k tó ry  w  p o c ią ę u  p o w ie li ła m  p iz y  

o k ry c iu , z a b ra ła , ln b  c z y  w o g ó le  
in t lw io , g d s iu  s i i jp n a jd c je  K o sz ta  
ws selk fe  siu z w ró c i, W ik to r c n  K r e jc i , 
A n d r j ch ó w  34. 6 2 9 7  3 3

l
cyi. Zgłoszenia z 
warunków wprost.

a a m in . rea ln . w  T a rn o w ie , spraeda  
k ilk a  fo lw a rk ó w , p o s ia d ło śc i g r o n -  
t o w y r h  l u  d o  2 0  m ó rg ., d o m ó w  
cz y n sz o w y ch  i w fil z  k o m fo r te m  i 
o g r o d a m i, p lac.0 b u d o w la n e  ora z  
r fn f(* . ne  p rz e d s ię b io rs tw o , je d y n e  
w  T a rn o w ie . O b e jm u je  ż ó w n ie ż  do 
sp rze d a ż y  te g o  ro J z a jn  o b je k ty . 

'6 0 3 1  5  6

Do wpjąp Gil 1 sierpnia
umeblowane pokoje z ku­

chnią i łazienka Kuchenka i 
oświotł. gazowo. Oglądać od 
godz. 2— 5 pop., ul. W rzesió- 
ska 7, II p., m. io . 6318 9 2

Kojiistę
la b  b g a p ę  p rz y jm ie  za k ła d  fo to ­
g r a f ic z n y  n a  n rn w in cy i. Z o l  o sze - 
n a  p o i  , , E c j : a ‘ ' p rzy j-.nn ie  A d - 
m in iEtr. M ,  R e fo r m y 1. 6 26 3  2 5

"S fS A  2 S  K i  £3,
z k a u cy ą  do  p ro w a d z e n ia  k a sy  i da 
m u le j . o e s p o n a c n cy i p o trze b n a  na 
n r w in a y c .  /g ł o s z c u i a  r o d  „Ita u ey a*  
p r z y jm u je  A d :n :u. , N. R B t r u i y 1

dabd 2 8

p r z y jm u je

w o  d w rrze , ’ t pnkc-jo i ku- 
f g h ł s z e ę i a  p od  , , 'R l f e ś n

A d ffiin .
6235

,.N .
3

R e fo rm y *

C&2*£fise 
u m ie ją c y  ro b o ty  p i łc c z k o w c , p o tn a -  
hu y  na p ro w in e y o . C a łk o w ite  u trzy- 
n ia n ;e i w y n a g r o d z e n ie . Z g łe sz e r .it  
p e i  , , F t l e c » k * “  p r z y jm u je  A d m in  
„X . R e io rm y * . 6261  2  2

2  p o k o j e
u m e b lo w a n e  d o  w y n a ję c ia . Ul K ro- 
m oro w sk a  1. 14 . I p 6 J9 9  2  3

PoĄ*?S«
*te d k a j ę

ak«wi8mm  w Kraks
p rzy jm ie  praV tyk a n ia  z u k o ń czo n ą  
V I k i. g im n . / g ł i s z e a i a  p o d  Z. K. 
p r z y jm u ją  A d m in . „N . R e lo r m y * . 

. 6 2 8 8  2  3

(może być inwalida) lub b y -  
c h a l l e i ‘?oat umiejący bilanse 
roczne sporządzać, możliwie 
z działu drzewnego, potrzebny 
do natychm iastowego wstą- 
1 mnia do firmy S . SĆ IIsnaan , 
Łandel drzewa w Krakowie, 
plac M atejki 6. 6183 3 3

G a lic y i  z a ch o d n ie j p a rce lę
b u d o w la n ą  w  K r a k o w io . S z c z e g ó ­
ło w e  z g ło s z e n ia  p od  a d re se m : £ ło -  
c i l e w a l d ,  B U i a s z ,  K / ó i e s ł w o  
P olik te . 6319  2  3

mit M S
tv zadsodniej G alicyi poszu­
kuje !iatyclniii^?it d/;ie]nej 
f e t . t s t y p a y w  dłuzszą prak­
tyką. śtenograiia niemiecka, 
pismo maszyno ,ve bezwrarun- 
kow o wymagane. Mieszkanie, 
opał, światło. Zgłoszenia z po­
daniem wymagań pod g ,  f ,  § ,  
przyjmuje A dm inistracja  ,,N. 
R eform y". 6 32 3  2  2

p ,B o r f f ‘ , d l. C h a łu b iń sk ie g o , do 
w y n a ję c ia  w  ca ło s  i. e w en t. do 
sp rze d a n ia . W ła ś c ic ie lk a  p o iz u k u ie  
o so b y  u c z c iw e j i o^rotne^ do z a ję ­
c ia  s ię  je j  in tereL am i. /w r a c a ć  cię 
l is to w n ie  do  w ła ś c ic ie lk i :  M . S ztem - 
b a r ih o w o j w  Z a k n p a n a m . P o śre d n i­
c tw o  w  B przodnzy n ie d o p n szcza ln e .

6320 2 2

Kopy] g a n f ó r n
m r s ią ,  u ż y w a n ą ; p fa cę  n a jw y ż s z e  
G iny . N aphatS k o re sp o n d e n tk ę  do 
L . S ch m a u sa , K ra k ó w , n i, S ze ­
rok a  1. 2 2 . 6 2 6 S  2  10

F m m i M i ą e  s ! ą
p o ż y cz in  h ip e ,toczn e j 6 0 .0 0 0  K, za- 
ia z  po b .ink u . l 'is e m iw  z g ło s z e n ia  
o n i  A .  >S. IG O . p rz y jm u je  A d m ia . 
„N . R e fo rm y * . 6277 2  3

I )  k e p n a  d o m u  z o g ro d e m  n a  p ro ­
w in c j i ,  lub  w  K r a k o w iw  W i :J e -  
mońiS G óral™ . w ł . - D o L y c h  M fy aów
l.~*r I  1 — • --  < K H >  i  W  S  -

4 prkr.i ź k u c h n ią  i p e łn ym  k o m ­
fortem . /g ł o s z e n i a :, I ie le D a  i j i ł o w -  
ska, ni. D łu g a  1. 4, I p. 6 30 7  2  3

EWepl&EonbtR
poieea  s ię  do  r e p e ia c y i  i s tro je ń , 
fil. W ą so w icz , B iiijerarb itrow an y le ­
g io n is ta . Z a oQ ów 'on ia  p r z y jm u ją  
K s ię g a rn ia  lS. A . K r z y ż a n o w sk ie g o , 
T fraków , R y n e k  1. 3t.k 5 3 0 5  9  'J

m d m i ©
, ! 3n9, d w a  k re d e n sy  i lu s tro  w ie l  
id o , s ta rc i sk órą  k ry te , stó ł, w s z v s t  
ko o rz e ch o w e  do s p -z e u a n ia - B as-.to  
w a  *2), p a rter , n a  praw o, H a n d larzs  
w y łą c ze n i. 6 2 6 4  2  2

Doin i opisin
5 0 0  s. k w ., w  K ra l o w ie , w o ln y  j e ­
s zcze  k ilk a  la t  od  p od a tk u  p o le e s  
■io k u p n a  K ra k o w sk ie  B iu ro  o g ło ­
szeń , K rak ów , ul. D iin a ie w s k ie g o  9.

B  2SESESS®5SśESISBBa^5a
6 J5 3  3 o

Osoba iiRsUijesstn*
la t  ś re d n ich , szu k a  z a ję c ia  n r  p ó l 
d n ia  do g o s p o d a rstw a , o p ie s i  d z ie ­
c i. s zy c ia  i  t. p . w  R raK O w łe. Zgt*/  
s zen ia  p ise m n e  p od  W . W . p r z ji*  
m a jo  A d m in . „N  R e fo im T .*

6269 2  3

msEzynn. do p isa n ia  „S m ith  e t  B ros*  
N r 5, zo  s to lik ie m , do  s p rze d a n ia ; 
ta k że  d w a  n o w o  b iu rk a  k a n c e la r y j­
n e . O g lą d a ć  r.ioż,u-a m ię d z y  god z . 
8 — 10 rano i 2 — 4 po p o łu d n iu , p rzy  
ul. S ta ro w iś ln e j 1 2 3 , w  o g r o d z ie . 

tTSffiA? tj

P © t F 2 S ® Q i l  
M i i e i M e i

w  w e k u  la t 35  5 0  do  w ię k s z e g o  
p rz e d s ię b io rs tw a  h o te lo w e g o  w  K ra ­
k o w ie . N ie w ie lk a  k a u cy a  lup  p orę ­
cz e n ie  w y m a g an e . Z g ło sz e n ia  p i­
se m n e : K r a k ó w ,s k r y tk a  p ocz tow a  51. 

6176 3 3

Vi Krabow i ul. św . J^ua 1, 11, (dom własny) p
p r z y j m u j e  wkładki oszczędności na 4 l /s ° /o ,  a przy dłuższej 
lokacie ua oprocentowując je oil (luia następnego po
złożeniu.

Udziela isołjczH i F. ‘i1. P acom  Urzędnikom  za  
k ord yk liffl na place, pod w am m i& m i m ożliw ie nai- 
sicfjodni jjszysai,

Godziny urzędowe dia stron od erodz 4 do 6 no po­
łudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. G34S l lo

d czss 1
do d w ó c h  ch ło p c ó w  p rz y jm ę  za r  i 
u czn ia  z  w y ż s z y ch  k la t  k ra k o w sk i?  
g o  rządswc-gro g in n .a z y u m  re a ln e g o  
G r a ją cy  d ob rze  n a  sk rzy p ca ch  
p ie rw sz e ń stw o . —  C a łk o w ito  u z
rTn-r™—i n-tynna-Onre’ wrnnc 
aia. p ń .a ię im - F r a u, ja s k a  F i > /  
ż o n a  a d w aka „■ W ś n i ( '
B och n i. '  f i ź b j

p a rte ro w y , z m n ro w a n e m i w ę za  
w s ia m i, d n zym  p od w e rce m  i par 
cfdą , od p o w ie itiu  c h i  p rz e m y s łcw c*  
do sp rzed a n ia . W ia d  ar.eść : L u b a  
sow a , K ra k ó w , u l. G rze g ó rz e c lta  6 

61107-3 3

a: ’
£  — a f  “ irTl 3 o ^ cd •»«! —'

:: zi — _
2 p * £  ^rt O rj łh j a  * Q ; -

H > N. A s g  ..
-3 f ś  = ZJ! + g C5 
- '*  ■2 * 'U Ti. 3 u "  oL-n. •. O I - .  Wi- .1 n 72
ft o 3 - 27-' S ® 3
g s r  2 S r - « o ?  
f  I  S.2.SF t o o - )  j  .uyj  ̂ 2 Zi Liil »t3c SÓ-g ,f- .3-  . >,5 ą MJ Z ’  tóg
“ "  RS-Hl 
r  %. 2 -W- -  I  a »
Q -  o Dl ‘*1 M 2 *Aw o  u c  cj .-i a w (gllĄ

w  m ie< §ci< e  p o s z u k u j e  n a t y d a ^ a a i s t
f a r m a c e u t k i  l a b  f a r m a e ó t s a iy .  W a r u n k i  
d i e  o b o p ó l n e j  u m o w y .  £ 9 1 0 8 2 :031115? p o d  6 0 3 7  
p r z y j m u j e  A a m i u i s l r a e y a  » N .  R e 5 o p m y “ .

6037 4 5

&iss fftus fa  f l i a i s w i
poszukuje

samoiżzisEnc gc kofaspoador.ta lub korsspoA d sniki.
Wymagana jest znajomość je.zyka poRkiego i niemie- 

CKiego w słowe i piśmie, oraz BtenogTafia i biegłe pisauio 
na maszynie. , 6236  2  3

Osoby z dłuższą praklyka handlową-mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia własnoręcznie pisane wraz z odpisami świa­

dectw i podaniem warunków nłacy przyjmuje Biuro dzien­
ników Hopeasa 1 Salomonowej pod „E aak  bC3łi.

przyrządzone z najlepszych wyciągów zupnych (zawierające 
dużo wydatnych części pożywnych) w 5 gatunkach smaku, 
jak: grzybowa, jarzynowa, kminkowa i inne.

1 hartoa (ióO pac zek) 13 tl.
Paczka daje 4 -  5 talerzy ba-dzo wybornego, aioma- 

tycznego rosołu bulionowego. W  sprzedaży częściowej 20 
halerzy. Przesyłka na próbkę 2 kartonów sortowanych za 
zaliczką. Psfe?ylia śrotików Kpożyw ezyth Józefa  

P rasa, Tuchmachergasse 3 i 4. 632b

13A
h

d a m  u a  w s i w  g ó r a c h , b y  n ia  byft 
sam otn ą , d u żą  iz b ę  z  p ieoen  ku- 
ch e n li)  m , k o b iw ie  s ta rsz e j, lu b  b e z ­
d z ie tn y m  e m e ry to m . Z  a n s łn g i tgo- 
tow a r,ie  d la  j id n e i  o so b y ) o sobn i 
za p ła cę . Z g ło sz e n ia  lis to w n o  p o i  
„ S z i t e l S . ”  p rz y jm u ją  A d in in is tr
,N . R e form  t“ 6 19 6

S k ład  cz ę ś c i do 3 42 9  12  13

R ©  W I R Ó W
n a jta n ie j  u

1 5 .  I S J i f c n a e t z S i
K rak ów , K a rm elick a  15 T e le f . 317Ż

S łyn n a , b ó l u ś m io r z iją o a  
n a ciera n ia  n a  ,

. u u u m  _
oraa g o ś c ie c , is -h iu 3 , boih  
g ło w y  e t c . 2 4  2 6  Ó

Bońtora Jrzniina 
z Ta/aopola 

wyrabia i ekapodyuje w oz*- 
’ s io  wojny
Sliihtirn 'L*jothek3.j Prag 

t Itatadlu? lUag 
po cenie 1 kor. sa fiasskę, 
-kad n a io iy  „ N e .  * o i*  spro­
wadzić, na wypadek gdyby 
go nie meżaa dostać w tr 
ptokaoh tamtojssyeh.

-wr*
L diukajai litarackatd w KrahA^ia. uli«s. B ą i i M  druL*rui U  K , Ckinkl*


